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Ir a~tor' ~rzeorai~ świa~omo~~ c~ło1a 
,,IJr§U!i''- dal hrajowi 3300 fflaszqn 
Znamienny list robotników 
do bratniej zal ogi fabryki w Stalingradzie 

. ~ai'l.stwow~ zak~ady mechan czne ,.Ursus" wykonały roczny plan produkcji, re­
ahzuJąc zobow1ązama załogi na dwa dni przed terminem. W dniu 27 bm. zakłady 
wykonały plan trzyletni. koi'lcząc montaż 3300-nego traktora. 

. W związku z W\";.<,nan em z<ir'mrio planu trzyletniego jak i rocznego na tere-
nie zakładów odbyla się uroczystość , w której udział wzi<;li przedstaw.ciele 
Wc:>j. Komitetu PZPR, organizacji spoleczn:vch oraz załoga [a bryki. · 

W rzuie uroczystości, na salę \\t>5zla 11\\}H'yj 

nit· i i;erdecznie witana przez zebranych, d<'lcga­
ri~ chłopów ~ µow. grójeckiego, z któri 111i ntrzy 
ruują łącznoEĆ robotnicy „Ursusa''. Padają OKRZY 

wielkit',i o-dbnd(twy zniszczeń wojennych. D.zit:­
ki Waszemu zwycięstwu i Waszej pracy, nasz 
.. Ursus" uzyskał możliwość wspaniałego roz­
w1>ju. 

Wzorem dla naszej pracy było i jest Wasze 
tempo. Je.steśmy pewni, że korzystają.c z Wa­
sz:'j braterskiej pe.mocy, z Waszego bogate~.> 
doświadczenia. będziemy osiągali coraz więk· 
s~ zwycięstwa produkcyjne na froncie soe.ia­
listycznego buduwnictwa. Ze wszystkich sił 
będziemy walczyć i pracować po to, aby na 
polach naszej ojczyzny warkotem traktorów 
na zawsze zagłuszyć wrzawę podżegar.z:v wo· 
jennych. 

Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń i 
brakrstwo naro-dów Zwią7iku Radzieckiego z 
narc<lem polskim! 

Niech żyje Wódz i Nauczyciel międzynaro­
dowej kla.sy rob<rtniczej, towarzysz Józef Sta­
lin!". 

Ukralna 1 Białoruś obchodzą uroczyście 
KJ NA CZEść SOJUSZU ROBOTNlCZO-
C!ILOPSKIEGO i brater,twa ma b pracująryrh 
ralego świata. 

· 10-tą rocznicę scalenia SW'J' eh ziem 

Ważki dokument · 
List przewodniczących Jo..'iemieckiej S°"' 

cjalistycznej Partii Jedno.foi - Prezydeit• 
ta Piccka i Premiera. Grotewohla do 11rzc· 
wodniczącego KG PZPR - Prezyden~a 
Bieruta formul1!}e zasady postępowania 
Niemieckie.i Republiki Demohatycznc.i w 
podstawowych zagadnieniach p0litycznych 
w ogóle ·i 711 stosn1ilcu do i'olski w szcze­
gólności. Nie .ie-~t to konwenc}onrllny li8f 
dzięku.fqcy za życ.?cniri. Jest to dolrnrnent 
11olityczny. char(/ ktcryzt~.iący oblicze no­
we.i rcp11bliki i .fe.i czołowe.i sily politycz­
ne.i - Soc.iali.~tyczncj Partii Jedności. 

Li.st ten :;:twierdza, że obde11ie faszyzmu 
przez wojsl,'.a mdzicckie stworzyło możli­
wości przcksztalcenia Niemiec w kraj po­
ko:iowy i demolcratyczwy. 

W fPn sposób autorzy pisma stwierd::a· 
ją .(akt zo,sadniczy i decydująr,y dla obli­
c;.;a republiki. że zrodziłr1. się ona ze 
zwycięstwct czolowc.i siły obozu postępu i 
poko}u nad. fas;.;yzmcm. 

Poclstawą repnbliki }est niezachu;ia1te 
dqżeni,e clo poko}u. clo przyjaźni ze wszy­
stkimi narodami śwfrtta. a vrzedc wszyst-
7.-im ze Zwia~kiem Rrirl.zieckim, Polską i 
innymi krnfumi clcmo,krac.ii lu.cfo10ej. 

Drugim rnomentcmi zasaclniczej wagi, 
}ald zna.id1'.iemy 111 liście do Prezydenta 
Bicru.ta. jest określeni,e stosnnku Niemie­
ckie.i Repiiblild Demokratycznej do naro­
dtt volskicgo: 

nOświadczctmy raz jes:zcze, że Nie­
miecka Repnblika Demohratyczna nie 
tylko stanie się przeszkodą w powtó­
rzeniu przeszlości, lecz ze strony nie· 
mieckiej uczyni wszystko, by spełniły 
się życzenia obu narodów i rozwijały 
się dobre stosunki sąsieclzkie". 

Autorzy listu dają wyraz przekonanizt, 
że narad niemiecki pod l;ierownictwmn 
swych najbardziej postępowych przedsta­
wicieli stanie zdecydowanie przy boku 
Związku Radzieckiego przeciwko imperia­
listycznym knowaniom. Jest to stwierdze­
nie, które nopawo, nas otuchą i które da.je 
nam wiarę, że sprawa tnu(lłego pokoju, 
którego tak vragną narody, ostatecznie 
ZW.lfcięży w Europie. 

W imieniu Pol"1.:iej Zjednoczonej Partii Rn­
botnicz~j serdeczne podzi~kowanie i pQu]ro" ie· 
me przeka„ał załodze I sekrt>tarz Wo.i. Komitetu 
l'lPR, oh. Tokarski. Traktory przez w·a. wypro· 
<ltJkowane - powied,ial 111. in. mówca - iclę na 
v.-.eś i CJ.~<;N ~C Pt.U<;, NIE TYL':O ORZ~ 
ZlEl\UJ,<:, ALE PRZYCZYNIAH Sii;: DO PRZE­
(iR.XNlA śWIADOMOśCI MAŁO- i śRED"<IO­
RULNEGO CHLOPA. 

R.:publiki Ukraińska i Białoruska czynią I scalenia ziem Ukrainy l BiałOrusi, Prze­
rozległe przygotowani;.; do obchodu 10-lecia wCdnicziJcy KC PZPR Ob. Bierut wysto- Dzień 
zjed_no~zrnia. yve wszY'.stki~h mi~st~ch. Ukrai- sOw~ł tł.eptne gratulacyjne do sekreta­
ny 1 B1a:orus1 odbvwaią się ses!e 1ub1_Ie~szo- [ rza KC KP(b) Ukrainy - Chruszszewa i 

poległych 

Na mtiosek ob. Scrwjka, "ielokrotncgo przo 
cl»wnik.e prae~·, zebrani ud1wati\i "y tani-c li otu z 
ol,azji 32-ej rocznicy Rewolurji PaźrlzicrnikowC'j. 
do iało;;i fabryki traktorów im. Fdik•a Dzierżyń­
skiego w Stalingradzie. 

W liśrie tym czytamy m. in.: 

,.W pnedednlu 32-ej rocznicy Rt'woJurji 
Paźd7!iernikQwt'j załoga Zakłanów Me<'hani­
cznych „Ursus" przesyła Wam swo.\e gorące, 

we rad 1 uroczyste zgromadzenia, posw1ęco- · f ł G a 
ne historvcznej rocznicy. Załoqi fabrvk i za- seJuetarza KC KP(b) B a Orusi - us -
kładów przemvslowych w zachoduitr~ _abWił·f row<l. -
~'1<:h witaja rocznicę nowvmi o:łiągnięciami mwmież Premier C~·ranki:ewicz ' ys1-0-
11rodukcyinymi. ~-Ował depesze z pozdrowieniaimi do 

Na pięknie udekorow?nvch ulicach Kiiowa Przewodniczącego Rady Minil'trów 
i Mińska stoia całe szpal~ry artystycznie wv~ USRR - K-0t'Otrzenki ora·z Przew-0dni­
konanych t;ibJic ,obrazujących potężny ro;-:- c;z~ceO'o BSRR - Kleszczowa. 
wój !10spodarki i kultury zachodnich obwo- '"' 
-1ów Ukrainy i Białorusi. (O HISTORYCZNYM ZNACZENIU SCAl.E 

* * • NJA ZIEM UKRA11'1SKICH I BlAŁORYI-
V! zwi~zku z przypadającą :r1>cznicę SI·\ICU -- PATRZ STR. 2-a). 

Zbliża się dzień polq1lych - 1 listopada. 
ivlasv pracuiące złoż;+ hołd pa111ięci nole!=fly•.;oh 
w walce o PoLk~ wolna i ludową. '-N całym 
l";1ju przvstąpiono do uporządkowania groJ 
bó••. pr'>lcqlyd1 :'olnif't zy i miejsc straceń. 

W Stolicv odbęd;:ie się dnia 1 listopada 
\V aod:in;:ich rannych centralna uroczysto3ć 
fal~l::na 11'1. Sto1:ach Cytadeli. O qodz. 10-t~L 
odbi;:dzie się również uroczystość na cmcnJ 
tarzu Powązkowskim. Luclno.~ć Warszawy 
zioiy w tym dniu wieńce na grobach żołnie~ 
r::y polskich i radzieckich or2z na miejscach 
~tril.c~1i ho;ownil:ów o wolność pr11letariackie pozdrowienia. 

Wasza fabryka - pierwsze dziecię 11ięeiolat 
ki stalinowskiej, odegrała ogromną role; w 
sodalistyczne.i przebudowie wsi. 

Wasze traktory s7ły na wieś, torując drogę 
now:rm. SOC\ialistycznym formcm gospo~ar­
stwa wiejskiego. Również przed nami - pol-

ADlne-Słfa dla księży w tSR 
ską klasą robotniczą, stoją ogromne zadania N • • · k ' • J 
okazania. pomocy pracującym masom chłop- owe usfaw,1 zaJle\Vllla]ą OSCJO Ol11 
skh.1 w soc.ialistycznej przebudowie w~i. M11- .J 
simy dać .ia.k najwięcej traktorów i jak naj- Cze.ka Agencja Prasowa CTK Jonooi: PREZI UE'."\T CZECHOSŁOWACJI !;OTT"ALD Di\l.\ 
'"'-yższej jakości. ~'J B:\1. UDZIELIŁ AMNESTII 127 KSIĘ:żOM HZYMS1'.0-KATOLICKl\1 KTóRZY DOPUś<:r-

Na terenie Waszej fabryki toczyła się histo l l STF. CZYNóW SPRZECZNYCH Z PRAWEM l PODLEGA.JACYCH KATIZE. LECZ NASTEP-
r;vczna ~it~·a o Stalingrad, w której okrrliści~ \ME WYRAZU,[ SKRUCHĘ: I PROSILI PREZYl'!'."lTA O f,_\sr\.~. . 
się nlesm1ertelną sła~ą. Wasze zwycięstwo . OGLO~_ ZONY W PH \DZE W SOBOTF PO l'OlUDi'ilU KOl\1lJ 1'lK \T W SPRAWIE Al\l-nad faszyzmem przym osi o Wa.m i nam wol- . ,, , ~ ' 1 

• .1 . , '. _ " 
naść. Poizwolilo Wam I nam 11rzystapić do '\~,Sfl[ GLOSC CO NASTI;.I UJE: . , . . . . . 

· Ollwzynna w11;k,;z<h(' ks1('Z\' powitała 

R d k I k • . be z ro bo c 
1
• a r, zadOl\-Olelliem llOl\ ' l' lt .•t<nr~· ko<§cielne, 

Zą ęs I I :dóre s1'1 · al'Za.ię, pod--ta\YC dla m<ta110-
. \\ ienia donn·ch stosunkó\Y między Pai.'1 

<twem a I<ościołem i dla >=oejalncgo za-

os• w~1adczen1"e KP Fr'.ln~1··1 o ,.nowym" ga~1·nec1·e OP7.])il't'7.Cni;:i rlnc·ho\\-ir11;.:h\":J, .Trdvnie 
a v • ~I p _jedn'tny k--icż a ulegli naC'i:;k{n,·i. wy-

Biuro Polityczne Fr?ncuskiej Partii Komn- "SJrl"SV'J.'ne przeciwko ZSRR i kn:ijom chno­
nistyczn':'i stwierdza, że utworzenie rz?,du kracji ludo~ej. 
Bidault. które nas tąpiło po 21.-dniow'ym krv- Biuro Polityczne podkreśla, że nowego P\' '­
zysie. nfe ro:;wią::uie problemów ,stojący -:: iz '11iera i jc!'.)'O rząd popieraia zarówno „~oria ­
rord kra;em. liści" Daniela Mayera. jak faszyści Mut-

Nowy r;;ąd zamirrz 'ł kontynuo'\vać politv- tera. .t<akt ten dost,,t~cznk jasno wskazuje. 
kę, któr~i konsekwencje mn!'.fą być następu- jaka będzie polityka nowcsro 11abinetu. 
iącc: ·dni";:" zmniejszenie zdolności n<1byw- k Riur ) olityczne wzywa w3zyst ich demi>· c::ej 1N1 ~ pracuia cvch. wzmożony zastój w 
handlu i w przemyśle oraz wzrost bczroho- krat~''' · bez ';'zgl5du na noglą~y politvczn~. 
cia, wzrost obciążeń podatkowych. pod kt-1- do zicdnoczcma s19 w w;ilce o mteresy naro­
rymi usrinaią się masy pracujące .znacznv J dowe Francji, do walki o rząd jcdnri~ci <l -
wzrost wydątków wojskowych na kontynu~- mokratycznei. o rzad, któl'V <'cali pokój i nra­
w<1nic wojny w Victnamie i przyqo~ow" i:b tuic niezawisłość narodową Francji. 

Szczątki ofi·ar hitleryzmu 
sprofanowane haniebnie w zachodnich Niemczech 

Wielkie oburzenie wśród opinii postępowej całego świata wywołała wiadom<J:k 
o profanacji wspólnej mogiły --;.v pobliżu Dachal!, zawierającej zwloki tysięcy ofiar barba­
rzyi. ·wa hitlerowskieqo. 

We wrześniu roku hieżąC!"l'.JO Towarzystwo Kolei Bawarskich otworzyło w pnhlitu 
Dachau, znajdująceno si~ w ameryl~ariskiei strefie okupacyjnej Niemiec, \vspólną moąil<;. 
która zawierała zwłoki 2 tys. więźniów hitlerowskich obozów koncentracyjnych Zwłoki 
te zostały przewiezione samochodami ci~3aro,wymi w nieznanym kierunku. Szczątki ir,h 
miałv być zużyte do fabrykacji farby. 

W związku z ta haniebną profanacja grobów wieźniów zamordowanvch w obozach 
śmierci , Międzvnarodowa Federacja b. Więźniów Politycznych (PIAPP) wysłala do 
p. John Jay Mac Cloy - \1.rysokie.\:jo komisarza Niemiec Zach. w Berlinie - pismo, 
protestujące przeciwko oburzającej zniewadze oamieci mcczenników hitlervzmu. 

·< 

W 31-q rocznicę ~ 

~?vwu~;~~,~~~' ~.~,~~,0~~!~ I 
nica po11 ..;[f1•11i;1 \V . Z('1·l1z1\ iązko11·c­
~·o Le11i11b1· . . "kiP~o f\omunish·crne;;o 
z"·i;1zku ~!lodzirż~' J\0111 ::; on1-0łu. 

\\' 7.1\ i<F.l\ll z t~ · n1 7.C\1"71).d główny 
/1,·iazku \U O·tłl:in;~ v Pol«k i c.i ,,. ~· słał 
do komitetu Ccntnl111Pgo \VLKZ~l 
depbzi;>. 11· któr<'.i rz~- tani~' rn. in.: 

.,,V (lniu ~1 l'l'f'7.llirv powstani.a 
.~la wnrgo. le11i110\Y;·drn-:-ta li 110\,-~k ie­
go h<i-111~0nwlu. prr.es~· tnm1· \Yam 
gorąl'C h•Jiowc pozd1·owie11ia -0tl mło­
dzich nol~kie.i. 

Dla młDrlziP'l.y pol-;kicj, holtatrrski 
I\omsornol .ie-t '-'ymlwlcm nieug-i~tc.i. 
ofiarnej \\'alki o :"7.f?ęślh\«~ Pl'7~- ­
s7.lość ml· oclzieży, jc::;t 11ie\\·~· nerpa11:J. 
-karhnic~ rloś\\'iadczc1·1 tej walki i 
pr::iry. ~lłodzicż po!<:ka, rr.erpią.c z 
doś1Yiaclczeń Komsom-0łt1. IJicrze ak­
(\rw1w udział \\' marszu narodu pol­
.-kiego ku s-0cjalizmol\'i oraz w 
walce sił p-0st(?pow~· ch całego świa­
ta o pokój, demokrację i szczęśliwą 
IJl'zvszłość 11·szystkieh ludów". 

poparcie Państwa 
1

-." ie1·a11emu pn ez \\'.n;oka hiel'archię lun 
dali !"ię :,,kłonić do pop·e!niellia czynów, 
za któl'r mieli p-011iPść odµmviedz1al.ność 
prawn~. 

.t\awet jefl11ak ci k:oii;ża rychlo Zl'OZU­
mieli IH!"!Qp;;twa s>Yci clziaialuości i za­
~<.'li -0clpo"· ierl11ią. postaw\:. \Vy!'a:dli oni 
żal z po1rntlu tcg·o co ucz~' nili. zadekla­
l'O\\·aJi lojalno~ć dla Republiki Czecho­
-.ło11 al'kie.i i %\\Tóri.li ;;i(' do prczycle1ita 
hlPme11ln Gollwalcla z prnśilo o łaskę. 

Pl'r7.l-dent republiki uczynił :r.adość 
1irn-'hie i udzieli! :imnestii 127 przecbta· 
wirif'lom d11 r· ho\\·ir!J..;t\Ya \I' l'h\Yili, gdy 
\\Th<' 1-, a 11 h -r·it' nowe usta11·y kośriel­
!IC. f\•ieża r·i ró\\·11ież ~1·-0rz>- sta.ią. z do· 
lwotlzir1"!w u~ta\\· y o poparciu pa1·1stwa 
dli:l ko<1·ioió1L 

__...,_...~-----~----~---------

Francuzi o Chopinie 
Jkl.-retarz to 
iu1rzyst1pn 

priyjaźni f ran­
c1~sko-vozs ·kiP.i 

Noaro zamieścil 
w L'Humanite 
ai·tylwl w zwią 
z kii z set nq. ro­
cznicą śmierci 
Chopi11.a. 

N oaro podle re 
śla ogromną ro 
lę twórczośc-i 

Chopina i .~twierdza. że niezależnie o<l wa,­
lorów czysto polskich, muzyka chovinow­
slca należy do clziedzictwa calej ludzkości, 
stanowirJc jednocześnie przcciwie1ist100 
mieszczaiiskiej kosmopolitycznej koncepcji 
sztuki. 

Autor zwraca nwagg, że twórczość Chn­
pinci byłct natchnieniem dla walki Polcil;.ów 
w czasie okupa.cji hitlerowskiej. 

• 
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K o n ie 1·t k. . . b I ~· 
J d 

, " . Uk~ po I y I za oru11ud~?ek~~~-i~~~~~~z~n~e°;'l~~~:j~~ 
e nosc ziem ra1ny' i Białorusi ułatw"1a prZyJ"az' n' naszych narado' w no~ześnie zawiada~iamy, że l?ismo. na~ze ·~e 

um!el'zczn oglrn>zen matrymonialnych. Skat;::y 
Nanrawi&ni'3 t · ; · -dl· -1 · . · . . • 

1 

. / . • ! się Pan n3. ~-;....,,otrtośc i brak towarzyst~'.' \l· .. 
~" . _ . . s are.1 n.es?rawie iwo 1 w1~ne1 przy}azn~ ml~dzy narodell'? we.1 bvłv dyskrymmo·wane pod wz~lę-, Sad:cirnv , że dobrzebv było, ~dyby się Pan 
8cl h 1::it oi1 ycz.ne.1, na-rzucone.i w traktacie pOlsJ?.m • a są~1adu1ącym1 narOdam1 dem po·lilycznym, g-0spodarczym i ku I tu 

1 
zai<' ł jakaś p:;aca sookczną. nie bi>dzie wtc­

ryskim IV r. 1921 mrode.1 re'puhli.ce ra- I ukramS·~llll, b1ał0Tuskim i rosyjskim r·alnym, a kł~re dZiś kwitną i buduję się dv Panu ciążvła .S"lIDOtność. Pozna Pan ludzi, 
clzieckiej, było i&tc-tnym warunkiem uło" - , potwie:rdzone zostało przez rzeczywis w każdej d·ZledZinit swego życia. I z którymi miło bdzie porozmawiać, ~?yż 
żenia W p·rzys2łe>ści dCbrycb stosnnków tosc. · Olbrzymie zani·ed·bflnia., <ł-0 jakich do-i łączyć was będą wspólne zainteresowama. 

mięa.zv P«llska;t a zw. Radtieokim na I _właś-~.ie _Już dziś m~że~y niez,bici~ puścili na tych ziemiach pal:-<cy obszar-I * • * . 
fas:zcz . ·e • . . stwierdz1c, z.e W)"rzeczenie> się p~·zez pian flicy, są obecnie usnwane i 11 a.prawiane., P. AURELIA: - W dotl1u, w ktorym Pa~ 

'P •• yzm przyjaźni. S·l'lidarnOŚti l stwo POI S'kie po•Jityki zaboru ziem ukra- Rolnictwó do·lrnnało wielkiego skoku ni mieszb „ umarła biedna kobieta, pozosta~ 
wspołp:racy. ińskie~ i białoru~kieh .stało się źródłem ;iaprzód. korz:vstaiac z wszystkich zda- 1 wia;.ac 3-le~nią ~ziewczvnkę- ~ie_rotkę. _le~t„ 

D!a:te1to też powzięta pirzed 10 la.ty ro-zw0 Ju i r0zkw1łu NtepOdległej Demo- byc7.v radziet:kiei wiedzy i doświadcze· Pam bezdzietna i pra.qnęła wzią.c .tę dziew-
uehwała Nad zwycza jnej Se'3ii R.arly Naj krafyc~nei. POiski w iej nowych qr:mi- ni a agronomi ew ego. c:;:ynf1':,,.k.tna. wydc:1.0''1can~e .. Płrzeraz_1ł ied~a~o~~ 

. . · · · • · · ca.!:h sJęgaJar.ych no Odre Nvsę i Bałtvk Tl' "' a , ze dec o mia o z:>meczys c _,, 
· wyz.<;:e] ZSHR o ~łąuentn ZachOdniej stał'o się pÓdstaw~ nasz-el st!y i oozp-ie~ LJC'~ba dzi_eci w .sz·kO'łacb prz·e~r-Orży- g!nwkę. - Co robić? - pyta Pani. 
Uk!'a1ny i zaehOdmej BiałOTnSi w skład CZEiistwa. ła ]UZ ni;i Rrnlorll !' l evfrę P?l m1J1-0n.a, a Wnosimv z listu, że jest Pr-ni zdolna do 
Związku SC>cfa1is1yc2'nych Re'{lublik Ra- produkc!a. przemysłowa 0~1ągnęła ]eS?:- oestu. a nie do poświęcenia. Pod woływ~m 
c"zic~ki !i , ~ •t ""' 

1
· Pracują_c n.ad ro•zbudowa swej gospo- cze w uh1e!{łVm roku P·07.1{)Jn prze'.vy z- Hości. że dziecko zostałó samo na świecie, „. "' e 'l'l<YWI ana Zv„fa a z U:zna- darki i kultury, nad nieustaonnym szai:'l•'v o 50 iw11·c pro'i"lnkc.ię z 194-0 r. 1:hdała je Pani wzi"ć na wychowanie. To 

mem prze.z. ~.ny damCkr·atyc<.ne w P 'Clsce wzmornieniem naszej Ojczyzny ja.ko Nar<>dv ukraif.!".li;i i bialćn11~ki rozwija- hvł wprawd:>:it> szlachetny }fest, ale nie tyl-
2 klasa rO·bofnfozę i jei awan.g i;.rdą re- waime·g-0 og·niwa obozu pokoju i pastę- ję Się swV.boti11!'e w swo!~i oj~zyźnfo, ko„. qest, którv szybko mtąpił, . qdv Pani 
wCfocyjn') na czele. PU, l"0 zrozumiałym zaintere$01Wa1niem wOfoej •. Or] wy:tyS1iU i ueisk1t pOlskith zrozumiała, że _o?~eka .i wvchowa~ie dzi~c:~a 

. • . , śledzimy sukcesy i osiągnięcia wszy- kauiłallstów. - wymaaa poswięcema. Ulękła się Pam, ze 
~.ten ;~n6seb .w gram~al:b Uluam- st.kich pańc:tw wcborlzą.cvr.h w skład te- - trzeba bedzie wzi"'ć r"dła i wodv i oo pro-

Slne1 I BrnłCrusk1ej Rermbliki znafazl ~o obozu. ze szcze.gólnym podziwem Braterstwo i P•rzv.h.źi't nasze•g-0 nafodu ~t 11 qłówl<ę rlzi<:'.cf.-•i .;'f ·~7orować". leżeli to 
się po raz pier.ws7v w hłstcrH 1>rdt10czo obserwliiem:v rocwói i osi1;1.g-niQcia r.z.o- ~ ukraińskim i biało·i·-uskim rncieśnia b'rłohv dla Pani zbyt '";~1Hrn poświęceniem, 
ny naród. ukraiński i blałO:rus1:i. tmvej siłv w ohocie pokoju i postępu «i~ coraz bardziej, a pobyt delegacji iak b?.dzie na przvs7:łrif.ć? hk bedzie. jeżelł 

Znaczenie tego wielkiego aktu s,pr·a· Zwiarku TI.aclzie-ckieg-o. chtopów p.olskich na Ukn:inie stal się w razie choroby m11sl~ahy P1mi nieiedną noc 
now\' D1 bodź cem 1b pOqłęhfunia serdecz- rr:: '>.skrlzie.: PV'.V łóżeczku dziecka? Tak b~­

\>de cllivYOŚ ci dziejowe.i było o.gMmne, za- Jedl'lnn z przyldadów te,go ror.woju są, nycb stosunków ·1ącza!;vcb 1'a.sze na>:n- rh:ie. adv d7lecko orzvwiaże sie do Pani jak 
równo dla da lsze.go rozwoju ~tosunków właśnie zarhodni~ obwoodv Ukrainv i dy. które d~żrl o.o c'!~1s:CVch C?'Si~anięć w r.ło rn -"h a Pani ta cała .:z'i!ha,~a" się sprzv­
po!sko-ratl zieckich:, ja k i też dla samego Białorusi, które w Polsce przeclwne-'nio pracy na r7Pcz socja]iz:mn i pokoju~ 11<r7"? Wtedv nrzec-<eż dziec~o po raz druqi 
rozwo1.iu zi r~m zacho•dnio-ukraiiis kich i ~--·~„a.-· www-.....,,.,_~~-~~-..-- -·......_..- ~,,,,..,.,,., '"™~- będzil" o-ierocorie. Lepiei teraz odstąpić od 

zachocl·n i·O-hiałoruskich. 2 9 „ e Il! Ił) o ł o· w d n ko n •• I~ r s li ~~q~al;2;~:~~r;<l~t:~ł~!~~ ~~e:ii ~kł~~~a ż~!~ 
Taki 11ld ari st·O<;llnków odp·o·wia•r!Rl b0 " & lJ ,,! . . Ił U , IFJ " I~ , .. U Pr n)a dn nłr--1:.-okieno· Il"ffi"!'łu . po ktf.>rym 

wiem naiżvwGtni~jseym inte1·cscm nnró ni'>.rw0tna l'-'i d!"c.vzja nie i·l~onie zmianie -

~i~t1~~1skie3o, uk.raiń§kiego i bia1~n1s- ze:hlSfłV dOt6'd łó ~z~d~ fabryld przemyshl weł~~~n~~O ob0pólny cel bę<lz; o.s1ą:ruęty. 

Krzywda jakiej do:mali zarówno Ukra We wsz;~tkic'1 fabr:ykac~ F>d:c:ki~h .prze J '!':a podstawie tych •.vynikó-.v m o:'::na już T11KAT"RZY DOMU W KONSTAN-
il'J.cy ja k i Biał·rn:usini na przestrzerii pa mysłu we .. n'anego n<:tJle~s1 tkacze Jako- rlz1s przyznać za ubiegly okres palmę TYNOWIT:':: - W sprawie zakłóceni"! przez 
nmva:1ia poil skich obsza.rników i ka.pit<J.- ściowi mobilizują swe siły, aby w listopa- pierwszeństwa pod względem wysokoga- iednero z lokatorów spokoju i uprzykrzenia 
lis·tów została przez po•lską, klasę r-01bf1t- dzie przysta,pić do peLTlej produkr:ji towa- tunkowej produk::ji dwóm zespołom z życia wszvst.1ci'<' JTlieszkańcom domu - nale­
n iczą, naprawiona i słuszne 0,świadcze- rów najwy:?.szej jakości. Jak już bowiem PZPW nr 1 a mianowicie: zespołowi Sta- żv zwrócić się-do komisariatu, z prośbą o wv 
nie rządu radzieckie.go z dnia 11 sty::'!'.- podawaU8my, listopad bęc!zie miesiącem nisława Sasiaka, osiągającemu przecięt- d'.!!eąowanie na miejsce funkciónariuszv M:O. 
rni,a 1944 r.. że włi;iczenie Ukrainy za- próbnej zaprawy d·) konkursu na zespół nie 100 proc. tkaniny 1-go gatu:ri~:~ przy Ci. '2" stwierdzeniu stanu faktyczne"o: nada­
chodnirj i Białorusi Zachodniej w skład najwyzsze.i .iakości. który rózpocznie .się b.azie wynoszącej 114,.8 proc. i Bolesława :łz" dalszy bieg sprawie. 
Zwię.zk11 l1adziecki·e·~W nie tylko nie na prawdopodobnie już z clniem 1-go grudnia. Wieczorka (100 proc. primy przy 108,8 • · • • . 
n .szv!o in!e-resów POlski, ale pTZ:eciwnie Centralny Zarzą:d Przemysłu Wełniane- proc. bazie akordowej). LODA: Powinna Parii się Z\Vródć do 
słwor,zy1o nalei::vt<J podstawę d'Ia stałej go wraz z Komitetem Głównym Współza- Na czwarty kwartał· br wphnęły do Społccznerro P.iura Porad Prawnych (Naru-
---· -----~-_..,.._,„._. ----•---. fowicza nr 49). •· - ·-·-··- - ... wodnictwa Pracy przy Za:i;ządzie Zwi,ązku C~ntralpego ZarządJ Przemysłu Włókien-

PAŃSTVIOVS/E ZAKŁADY ł"" . . . ~ ' .• „„.„,„ ... .._HfUiUlflłlł1HUtflf'"'.„„„.„.„„.„ ••• „.„ ... „,.„„„„„„„„ 
PRZEi\ITSŁU WEł,NIANEGO N'ft. 40 W oKmarzy opracoWUJe regulamin dl-a ze- niczego zgłoszenia do w::>pulz:iwodnictwa 

w Łoozi, ul. Kilińskiego 169 społów konkursowych, oraz wysokość na- jakościowego od następujących fabryl{: 
zatrudnią: gród. PZPW n.r 1 zgłosiły 7 zespołó .v, PZPW 

1) Wykwalifikowanego SRUBOW- Dotychczasowy stan zespołów jakośdo- nr 2 - 4 zespoły, PZPW nr 3 - 10 zes-
NIKA na przędzę zgrzebną wych w łódzkich fabrykach prze~ysłu weł połów, PZPW nr 5 -- 8 z .<Jspołów. 

2) wykwalifikowanych DZIEWIA- nianeg0 przedstawia się następująco: w ----
RZY na typy maszyn watoUno- drugim i trzecim kwartale bl. ilość zespo- Kom unik at T pp R 
wycb 

3) 2-ch wykwalifikowanych ELEK- łów jakościowych we •vszystkir.:h fabry-
TRYKÓW kach łódzkiego przemysłu wełnianego się-

4) 2-ch wykwalifikowanych SLCT- gała cyfry 71. Pomimo, iż zespoły te nie 
SARZY pracowały w ramach oprl'łcowanego regu-

5) 2-ch wykwalifik&Wanych PALA- laminu to jednak n~ zakończeni n każdego 
CZY. ::i etapu zgłaszały dn Central.ne':l'O 7'':\rządu 

Zgłoszen ia ow bi.ste przyjmuje Wydział .J. swoje osiągnięcia na odcinku jakoś c:io-
Personalny w Łodz: . ul. Nawrot 3·J. ~ wym. 

Dn: a 5 listopa<la o godz. J 9.15 od b~<l7ie się 
w teatrze im. Jaracza premiera sztuk'. M. Cze 
cho·.:a „Wiśniowy Sad". 

Bilety w cenie od 50-300 zł. są do nabycia 
w oddziale grodzkim T.P.P.R. P iQtrkowsk.a 
272 b. 
Zarządy kół TPPR proszone są o nR dsyła­

nie zgłoszeń wra?: z gotówk ą. Sprzedaż b;le­
tów ro7ooczęla s'.ę dnia 28 bm. 

Obrady plenum ORZZ 
Dnb 31 bm. o p.:odz. 10-tej w teatrze 

„M~bdram" odb:;:dzie się konferencja raz 
szerzonego plenum ORZZ. Wezmą w niej 
obowią,zkowo udział przewodniczący i se­
kretarze Powiatowych Rad Zw. z·awodo­
wych, okręgów i oddziałów z terenu Ło­
dzi oraz przewodnicz~cy Rad Zakłarbwych 
wi0kszych zakładów pracy, zatrudniają, 
cych ponad 250 osób. 

Tematem konferencji będ"' sprawy wy­
borów do Okręgowej P..ady Związków Za-
wodowvrh w Łodzi (x) 

HE +:J ]'Ct 'Wf.iAO*_,.W -
CodziPnna nowelka ,, .Expressu" Mimo woli przypomniał mi się obraz I dzim1 następny mial rozstrzygnąć los mo­

Czerossowa, jego „Jezioro Duchów Gór- i "fSO przedsięwzięcia. 

Jezioro duchów skic~"· I .ta:n też widziałem podobna bar- Dotychczas najbogatsz-e pokłady rtęci , 
wy 1 odc1eme.„ zng,jdowały si'2 w Hiszpanii. Od wieków 

Tknięty przeczuciem chwyci.łem książkę ju:'~ połowę zapotrzebowania na rtęć po­
, W czasie mego pobytu w górach Ałtaj- te60 zaczarowanego jeziora. Zresztą nie Schneiderchena, w której znajdują się krywa Almaden. Raz nawet znaleziono 
skich, gdzie polecono mi zbadać złoża az- '.:ylko ja jeden. Od wielu wie~-::ów piękno barwne tablice, zawierające siedemset od- tam jeziorko pełne samorodnej rtęci: a ja 
bestu, w przejeździe przez wieś Czerna! tego jeziora przyciągało do siebie ludzi... cieni najrozmaitszych kolorów, z których właśnie spodziewa!c'11 się, że może tutaj, 
zatrzymałem się w domu malarza Czeros- i zabijało ich potem. Jest rzecz'} charak- każdy ma swoje określenie i właś::iwy jest w tym zapadłym kącie gót .Ałtajskich, znaj 
sowa, który ugościł mnie aromatyczną terystyczn'ł, · że szczególnie podczas gorą- roszczególnej rudzie. tlę Ct!'Ś podobnego„_ 
herbatą, a potem zaprowadził do swojego cych dni staje się ono jeszcze bardziej Badając tablicę Scimeiderch!:!na doszed- Na dru~i dziei'1 zaraz z rana ruszyliśmy 
atelier. złowrogie. Ludzie. którl.y podchodzili wte łem do 'l'miosku, że kolory, jakimi malarz w dalszą drogę. 

Przyglądając się rozlicznym jego obra- dy do jeziora, widzieli wyraźnie pełzające Czerossow ozn'l.C7,Jł na swoim obrao;k 
zam, zatrzymałem się przed jednym. któ- po skałach czerwone ogniki i unoszące się „siedlisko duchów", wyi;lądają jak odcie­
ry zatytułowany był „Deny-Der", czyli „Je nad nimi zielono-niebieskie opary. Ci. ll:tó nie czerwonego si1'lrczku rtęci w specjal­
zioro Górskieh Duchów". rzy odważyli się iść dalej, w stronę stoż- nym oświetleniu i przy specjalnie skom-

Samo jezioro wymalowane było barwa- kowej góry, nie znajdywali tam jednę.k plikowanej jego grze świateł. 
mi szaro-niebieskimi, w głębi zaś wznosi- nic, prócz nagich skał, a zaraz potem ogar Zrozumiałem tajemnicę zacza,rowancgo 
ły się stromo postrz~pione wiernchołki gór niało ich dziwne osłabienie. zawroty gło- jeziora w górach Altajskicb. 
mieniące się fioletowo-żółtymi refleksami. wy i mdłości, tak że szybko zawracali z Pojechałem natvcltmiast du m ::J j<:: g-o przy 
Trochę bliżej bielił się lodowiec, a na le- drogi. Ale zazwycżaj umieral'i potem, za- jaciefa chemika, który pninformował mnie, 
wo góra w ksztat~ie stożka. nim doszli do najbliższej jurty. Tak więc że rtęć paruje przy każdej temperaturze 

Ta góra zwróciła moją uwagę. U stóp „Jezioro Duchów" nie cieszy się dobrą z wyjątkiem wielkich mrc.zów, a opary jej 
jej unosiła. się d,1 góry biało ·zielonkawa sławą. Unikają go nie tylko ludzie, ale są koloru niebieslrnwo-zielonego. 
chmura, której odbicie, złączone z odbla- nawet zwierzęta i ptaki, a u stóp stożko-
skiem, idącym od śniegu, padało na wodę watej góry nie rośnie nawet trawa - koń Prosto od chemika udałem się do mo-
jeziora cieniami nie wiadomo dlaczego czer czył swoją. opowieść stary malarz. jego starego doktora. Ten, ~apytany o 
wonymi. Tu i tam _ między skałami i Io· __ 0 __ główne symptomy zatrucia oparami rtęci, 
darni - unosiły się w górę koli.1mny dy- Tak się złożyło, że po jakimś czasie po· rzekł po namyśle. 
mu i mgliste, zielo110cnicbieskie 1 op:1ry, po lecono mi, ażebym zbadał złoża. rtęci, znaj - Nudności, wymioty, osłabienie ci­
dobn'.l do lt~dzkich postaci, tak że kraj· dujące się w Sefid-kan w środkowej Azji. śnienia tętniczego, przyśpie3zony oddech, 
obraz ten wygląda dziwnie fantastycznie Siedząc pewnego wieczoru nad mikrosko- a w końcu śmierć na skubk apopleksji. 
i niepokojąco. pem, umieściłem pod nim próbkę minera- Teraz wiedziałem jd, czego się trzy-

- Nie rozumiem, skąd się wzięły te łu z Sefid-kan. światło elektryczne prze- mać„. 
czerwone płomyki na skałach, te zielono- szkadzało mi jednak rozróżnić delikatne Porozumiałem się z moimi zwierzchni­
niebbski (.' opary i świetliste mgły? - spy- odcienie barw badanego przeze mnie mi- kami i niedług:) potem w t.owarzystwic 
talem zaskoczony. nerału. Zwykły iluminator matowy zastą:- młodego inżynieTa Kr::issnlin:i. i dwóch 

- Odpowie wam na to nazwa jeziora.„ piłem więc iluminatorem Silwermanna, za- doświadczonych robotników wyjechakm 
Są to po prostu.„ duchy górskie! - od· _ paliłem !ampli(. dającą światło dzienne i w góry AłtaJsldc. 
powiedział poważni,; malarz, a. na mój pro- nagle zobaczyłem w mikroskopie na tle Kiedy po długiej podróży zn "lleźliś:ny 

test ci ągnął dalej. - Malową1em ten kraj- niebiesko-zielonkawvm oenisto-krwawc re się u podnóża !r,11cucha Czu, ogarnęło 
obraz i o mało sam nie stałem si~ ofiarą. J fleksy. I mnie zrozumiałe oodnicceni". albowiem 

W tej c1olinie było pięć jezior, z których 
piątym było właśnie „Deny-Der". 
Wiał od niego i od sz~zytów górskich 

posępny smutek. R:izglądając się dokoła, 

zobaczyl:em zaraz pote111 stożkowatą górę, 
na którCJj zbo<'.zach miesz1rnć rniały owe t11-
icń:micze g:Jrs~:ie d;·chy, o których fanta­
zj ow~ł Cz':' rwsow Dostać się tiim nie by· 
ło łatwo, ale trud mój opfa::ił się sowicie, 
kiedy, od1nr-awr,~y nihtkiem b1wd.lek ska­
ły. s1-~ cnstatow2Jem ,że jest to czerwony 
siarcz'.)k rtę::i. Dak.J iść byłd jeszcze trud­
nbj. Na okob ciągn~iy się rozpadliny, 
wgłębienia pelne r,orącej wody i gorące 
źródła, ponau htórymi snuły Się gęste opa 
ry. 

- A to co, towarzyszu inżynierze? -
zapytał no.gk~ jed:;)n :,. nbotników. 

Spojrzałem w tamtą strona. i serce 
drgnęło mi· w piersiach. Za wałem kamieni 
błyszczało ponuro ' matowo„. małe jezior­
ko rtęci. 

A wiec urzeczywistniły .:;ir'. moje fanta­
zje! Pełen 113.jP,-1<ib3zego wzruszenia ukląk­
{cm nad jego brze,.ricm i, zanurza iąc ręce 
w :Z~".tcj cieszy, p ::nnyślałem z radością, te 
t" k oto podarowałem swojej ojczyźnie 
parę Ly:iięcy ton samorodnej rtęci! 

(wedł:.lg I. Jefremowa) 
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PRZYGODY w A I WAC A 

WACEK: - Auto stoi na drodze!„. I WICEK: - Nie martw się pa.n ani\ WICEK: - Co się ma. nie udać?\ WICEK: - Ale naprawił-em! Co? 
WICEK: - Pewno się zepsuło„. trochę! Zaraz; motOII' II18iPTa:wimyl · O! P.sztyk i motor w porzą,dku! ..• O rety! SOBEK: - Pa.nowie!... Pospieszmy m.~ 
WACEK: - Ach to pan Ama.lgamatl WACEK: - Szkoda mrugać! Przecież! SOBEK: - Auto ucieka!.„ Lrupać! bo stracę moje auto! 

Ra1llo! Oo się tam s<tało? · jto !Ila.'lza s:pecjalność! WACEK: - Nieszczę'ście!„. Nasze ma-1 WACEK:~ Co tam auto! Ważniejsze 
SOBEK: - Motor :nawa:lił! SOBEK: - Czy się al>y ucta.T..., rynrurki ZO'Stały na motoTZe! marynarki, bo zimno!. 

Mięso, wędliny, słonina 
przez cały tydzień 
od nadchodzącego poniedziałku 
Jui Od nadehOdzącego tygodnia. sprze 

da! młęsa, wędlin I słoniny Odbywa~ 
s1, b'dZie w LOdzi przez cały tydzień -
Od pOllied.ziałku do soboty włącznie. 

·W nadchodzącym tygodniu otrzyma­
my takie same ilOścl mięsa i jego pr.ze­
twOrów jak w tygodniu pOp·rzedinim. Nu 
merv odcinków bOnów th1S'ZCIZIOwych i 
kupOnów kG.ntrolnych wvmfenfone bę­
dą w specjalnych komunikatach, któ­
rych umieszczenie na widocznym miej­
&cu jest ObOwiąZldem każdego kiex1>'w­
Dlka i właściciela sklepu mięsnego. (s) 

Pierwszy wielki 
Dom Kultury 

stanie pr.zy ul. Skorupki 17 /19 
Wkr6tce rorzpcx:.mą się prace związane z bu­

dOWI\ pierwszego w Łodzi wielk:ego Domu 
Kultury. Stanie on na teren::e posesji fabrycz.­
nej przy ul Skorupki 17-19. Obszerny gm.ach 
!P<>fabrj.rczny wstanie gruntownie przebudo­
wa:ny i .przystosowany do potrzeb współczes­
nego domu ludowego. . 

Dom Kultury otrzyma uereg sal, które bę­
dą mogły wykorzystać :różne organizacje spo­
łeczne, a przede wszystkim l:czne świetlice 
fa:brycme dla organJzacji ~mprez o charakte­
rze masowym. Można tu będzie również urzą-
dzać wystawy. (a) 

Wo~na ze szczurami 
rozpoczvna się niebawem w todzl 

W nadchodzą,cym miesiąC'U rozpocmie 
siQ w Łodzi generalna „wojna" przeciw 
ko sz.czurom. które stały się pl.agą. wielu 
podwórz łódzkich. środkiem, który po­
służy do zw.alcza.nia szkod:iwyrh gryzo­
iniów będzie i tym r~z.em truciz·na, za­
wierająca siarczan talu. 

Trutka sprzeda.w.ana będzfo we wszy­
stkich Doz-O'rach Srunitarnych w dniach 
od 7-go do 19-go listopada. Aby akcja 
odniosta rpożąoony Slkutek, wyłożenie tru 
tki na poszczególnych posesjach nastą.pi 
Jednego dnia, tj. 24-go listopada. (se) 

Wesoła niedzielal. .. 
Do tramwaju wsiada pasażer. Konduktcr 

wycdąga bloożek z biletaml Pasażer zaczyna 
szukać po kieszeniach i wyciąga zmiętoszony 
bilet tramwajowy, 

Konduktor ogląd&, potrząsa głową, ł m6wł: 
- Panie przecież to Jest bilet 11 przed 

roku! .•• 
- Tak, ale to bilet p:r.zesiadkowy, a Ja 

w tym ceasie musiałem rok odsiedtleć-
* • 

"' Pewien adwokat ll'.IDaDY jes:t z te.rulencJl do 
przewlekania w nleBkoiiczoność spraw, któ­
re prowadzi. Pewnego dnfa zgłosił Elę doi1 

Uważać na ulicy! 

Codzien 0

e4wyp 
9 miesięcy rb. 

, 
na jezdniach Łodzi zginęło 26 osób. 

kierowcy jak i niesforna publiczność 
\łJ ciągu 
Winę ponoszą zarowno 

-
_.przy zbiegu ulic Nowotki i Kilińskiego młoda kobieta usiłowela wskoczy~ do będQcego 

w biegu tramwaju, d()Stała &ię pod koła. które obcięły jej nogę. 
... pod jadący z nadmierną 1zyhkością 61tmochód wpadł na ul. Piotrkowskiej starszy 

mężczyzna, doznając ogólnych ciężki.eh obrażeń ciała. 

_.W&tutek właanej nieuwagi najechana została pne1 motocykl IS-letnia uczennlea, kt6· 
.rt w stanie clętklm przewiezioao do azpitala. 

padld, w drugim - 380, w trz.ecim -
386. Czwa.rty kwą;rtał rozipoc·zą.ł się ju.ż 
całą. serią. ciężkich wypadków na jezd­
ni. Pora jesienno - zimowa jeSit na,jbar­
dziej cięZka. Wcześnie.f zrupada zmrok, 
jezrdmie są oślizłe it'P. Toteż w tej J)'OTze 
jest najwięcej wwadków. 

Dzień w dzień kroniki Pogotowi& l mym intruzem. Ja3r !wfer na, chodniku! 
Milicji notują tego rodz.a.ju wypadki. Leży przed naimi przerażajęic.a ~ta/tys- Bardzo pouczają.cy jest podział na. ro-­
Nie nie pomaga. .Allli apele, ani 111auki tyka. notyczy ona wJ'padków na jezd- dzai wypadków. Statystyka wyodrębnia 
chodzenia, a.ni !Ilawet dotkliwe kary, któ niacb łód.Zkich w rOku ubiegłym oraz w trzy grupy: wy;padki lekkie, ciężkie i 

_1 śmiertelne. Na 382 wypadki, Jakie wy-
re ;pooy;pały się ostą,tnio jak z rogu Olb- ,,..erwszych trzech kwartałach rOku ble- darzyły się w Lodzi do l-go paździeTili· 
litości. żącego. ka rb. 236 było lek.kich, 120 ciężkich, a 

Sprawcami st przewałnte upifafący Podawane 11c1.lby wskazujlJ .sta.łiJ ten- 26 _ śmiertelnych! 
się I nfeprzestrzegafący przepisów kle- dencję :-:wyżkową. I iaik w pierwszym ł _ uli n „ 
!'Owcy. Stali się oni pr.awdziw.ę. plagę. kwarta.fe 1948 :r wydarzyło się w Lodzi W c ę.gu 9 ciu miesięcy na · cach 1 fł 

.,.., • szego miasta :zginQlo 26 OSób, zeszłego 
naszego miasta, zbieraję,e na u!Ucy obfi- ..,, 1 wypadków uliemych, w drogim rOk 1 12_t łesi""""' Jfczba 
~ żni'Vlio. Nie mniejszą jednak stanOwiQ kwarta:le - 333, a w trzecim - 371, w . u w c ~gu u. m v-~ · 

niezdyscyplinowani pl"ll8chOdnie, tak sa czwartym - 449, razem - 1.424 wy- smierteinych Ofiar. ~via taka sama. 
mo Omijający prz1!piSy 0 ruchu ullcz- p·adkf. Statystyka niezłnc10 potwierdza nasze 
nvm. PUibliczność łódzka zaebowuje się W tym 'l"dku sytuacja. iprredstawia. się wnioski, te nafcZęścfeJ winę pOnos~ą 
n.a. ulicy jak dzieci. A pirz.ecież niesforny fe.szcze gorzej. W pierwszym !kwartale kier~wcy sa;m0ch~dów I motOcykli. Na 
p;rzie~hodzień jest na jezdllli takim .s.ru- wydairzyło si~ ma ulicach Lodzi 332 wy- drngim mie1scu figuruję. wypa~i t~am 
--------------------·------------- wajowe, ale Po<>d te grupę podc1ą.gmęto 

również i tego rodzaju awarię, gdy pija-

filmy pod gołym niebem nv czy tylko niezdecydowany kierowca 
lub motocY'kli.sta najeżdża na tramwaj. 

Na trzecim miejscu znajdujemy wY­
padki spOwOdOwane winą samych prze w ostatnim tygodniu festiwalu radzjeckiego chodniów. Bo bylłoby :niesprawiedliw-0" 

Festiwal filmów radzieckich dobiega 
końca. Jak W)lka.z.uje frekwencja w 
czterech kinach łódzkich - cieszy się 
001 nieusta.tę.cym powod.reniem. 

OstaJtni tydzień festiwalu zakończy się 
wspąiniałym akordem, na który z.łożą 

się trzy perły radzieckiej kinematogra­
fii. Na ekrany „P01lonii i „Brułtyku" wcho 
dzi dzLsia.i przepiękny film 'J).t. „Życie 
dla nauki", <>Snuty na tle życia i pracy 
J?enialnego fizjologa rosyjskiego, Iwama 
Pawłowa. 

Od środy natomia,st kl·na te b~dą wy­
świetlały równie wartościowe arcydzie­
lo na temat rewolucyjnych odkryć Iwa­
na Miczurina. Będzie to film w bair-

280 procent normy I 

wa.eh naturalnych p.t. „Czarodziej 
dów". 

sa- §cil). gani~ w, czambu~ wszystkich kie• 
rowców. Wielu z nich jedzie osh·o7nie, 
przestrz.ega przepisów o ruchu lrnłowym 
i sę. nawet tacy, któTzy w ci:;ig-u 20-let­
niei -praktyki nie mieli a•ni jednego wy­
padku! 

I wreszcie od soboty będziemy oglą­
dać wspaniały film, którego tytuł brzmi 
„Lenin". Dla naszego widza ważne jest 
m. in. i to, że wszystkie te filmy będą 
graine w wers.ii polskiej. 

Niesłychane pOWOdzenfe f2słłwalu 
skłOnilo organizatorów clo urz~dzenla w 
ostatnim tvgomnin „Miesil)ca pogłębie­
nia p•rryjaźni pOlSkO-radziecklej" szere­
gu maSOwych pOkazcSw filmowych za­
równo w zakładach pracy, fak teł pod 
,:iOłym niebem, POkazy te Cdbęda się 
'7-go listOpada m. in. na Bahtck:im Ryn­
ku, na Placu Zwycięstwa, Le<lnarda 
I hr. (se) 

Natomiast wśród przechodniów rzad­
ko kiedv możina sportkać takich, którzy 
zawsze stosują. si~ do przepisów i 2na­
ków milicjanta. Jakież częsfo jesteśmy 
świadkami a czasem nawet bOhateramf 
prZebfegruiła pr.zez Jezdnię wtedy, gdy 
iest ona zamknięta? 

Walka z niac;zczęśliwyml ~rpn.d'kMni 
'Ila Jezdni wtedv tylko może dać dohre 
wyniki, gdy udział w niej weźmie całe 
społeczefutwo. Muc;i oPa obją..ć również 

Budowlani przodownicy 
otrzymali nagrody pien~ężne i dyplomy 11znania 

młodzież szkolną.. I dlatego kOniecZnym 
fest z.Organizowanie we ws~s1kich szk o 
łach Sp9cfalnych pogadanek o niebeZ1Jie 
czeństwie czyhającym na ułir.y I o o-M­
wi~zkn przestrzeganfa przepisów o ru-
chu ulicznym! (o) 
lflllllllllllUllłlłlUUllłlłlłlłłlllUllHUIHllllllłłlUUUUłlHlltllllllllUUlł„ 

klient, powierzając mn jakąś skomplik-0wa-

1 
Wez.oraf w świetlicy 2 oddziału PPB I wie dwOrca P.K.S. OsięgnęU ooi 164 

ną sprawę spadlc°":ą. . przy ul. Piotrkowsk\ej 317 odbyła. się proc. normy. 
- Jak pan sądzi, mecenasie, c.zy wygram skromna ale podniosła uroczystość. Pro d t "-~·t ""'~" d 

te:n proces? . '. . . . wa zę.cy e :r<>'JJIV Y vvu na z<>Tem T b"ó b l' k . ł 

C ·D~ uli wvstarczv 
zapasy poskrom!q spekulac!ę 

- Pan nie - odpowiada adwokat - ale Sześćdziesięciu. sześciu przod~wimków techników podmaJstrLy Olszewski. Sa- egm-ocz,ny z I r ce u I po ryJe ca -
pańskie dzieci„. pracy 1 zwyc1ę.zców w oddz1ał<YWJrm benda i Panek wyrómieni zostali !Ilag:ro kowicie potrzeby rynku i pozwoli nawet 

. * • * . współzawodn_ict'~ie. ~agro~·zcm~ch zosita darni pieniężnym.i. na eksport pewnych ilości za granicę. 
Spotyla się ~wć~h panów. Obydwa1 są ło nagrodaID.I p1emęznym~, a. ]edena.situ Pozostałymi nagrodami podzieilHi się Centra1la Spółdzielni Og.rodnkzych 

fonacl .Obydwai m~Ją zatroskane ~i?Y· otrzymało dyplomy ~znama. roł>otnirv budowlaini i murarze. Dwaj p·rze.prowadziła w tym roku na wiosnę 
- Tak, tak, m61 drogi.... Małzenstwo to .Zaikańczony obecme eta.J> WS1Półz.a,wod spośród nich, Jan Kopania 1 Julian k01Dtraktację ce<bl).U we wszystkich p~·o 

loteria... mctwa rozipoczęty został 11'.la oddzia.le S:r erbia' • li t ł k . du;kcvinych o·kręgach ogrodniczych, a 
,...... O , nie! Na loterii mo±esz wziąć ć:wiart- drugim trzy miesią.,ce temu. Zwycięska • cz : osi:nnę w _os atnmi 0 re„ne ohecnie przeprowaclza nadto przez sieć 

kę, a w małżeństwie zawsze cały los! zalGga, pra.::ująca na budOwli przy Al. az-280 pr . c. I?- rmv. Ogo.Jna s:umii. rozd:;- sw-0ich placówek skup cebuli na woi-
* • * Kaścius?ki U wyrabia przeciętnie 204 nych wczora 1 nagród wynosi l55.000 z.. nym rynklL 

Pan Hipolit bardzo lubi zagadki. Wczoraj proc nOrmył ' Podobna uroczystość od'bvła słę rów- .S' ł d ółd . l i łn ól 
zadajel„~ndajom~m nastętpu jące pytanied:. . D~oie mi~jsce zajęła załOga pracują- nież wczoraj w świetlicy trzeci.ego od- nie ,_"wa o~r~~kaP.~;en~J-:i~l~~e~~ :,zJoc~e,;qcia-

- "•e y zaJąc ma am ogon, g zie pies . 'Id u · ł p p B T J • • d I ~ , · " ' '"' · • -. ' 
ma łeb? ~a r:zv. budowie sz~tO!y mecha?J. pre- z~a ? . . . u·.a1 wręczOno s1e em- a więr w Łodzi, na ~lą.sku, \VvhrzPżu. 

Nikt nie umie odpowiedzieć. Pan Hipolit cyzyJDE!i na ul. żwirki, wyrab1a1ąc 1SO dz1es1at dZiewięć naqród pieniężnycbj Za.pisy te umożliwią. utr. zymanie umiar-
mówi triumfującym głosem: ~rcc. normy, a trz.ecie miejsce przypa- na Ogóln~ sumę .218.l':Q(J zł. oraz sześć lrnwanyrh stałych cen i s:p.araliżujl) 
~ Gc!y pies do!!ania zają„..,' dlO rCbO!.Jtlk«>m. nracniacvm nrzv bud-O- dYJJlOmów uznania. lrulr\ w.c;u\lkiP. nró-bv snr.kulacii. (x\ 

ł 
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Planowa walka z alkoholizmem Ludność po • oze 

Dni bez 
, • 

I 
przedłużyć linię tran1wajowq 
W przyszłym roku, zgodnie z planami 

inwestycyjnymi, linia tramwajowa przy 
ul. Napiórkowskiego, będzie przedłużona 
aż do końca ulicy. Tory ułożone zostaną 

lllllllllllHllllll„lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllll!llłllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłllłlllll!llllllllllltnllłlllllllllllllllllllll 
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wprowadzą wkrótce 
DRłł-y łódzkie na długości 1.200 metrów. · 

Jak nas informują, ludność, zarrJeszlra­
ła w okolicach przyszłej linii tramwajo­
wej wyraziła chęć okazania pomocy mia­
stu w realizacji nowej inwestycji, podob­
nie jak to miało miejsce prZ"f budowie li­
nii tramwajowej na ul. Warszawskiej 
oraz na Cygance. 

za·kaz sprzedaży alkoholu w d11i wypłat i przedświąteczne. 
"Trójki'" społeczne skontrolują miejsca wyszynku 

SpOłeczne Js.Omttety do waW z alkOhOJŁzmem w Lodzi ! Woj&wód~łwie 
nie p~ejawiały dotychc~ sprężystej dZiałaJnOści. ChOciaż we :można po-

cyich się już w sita.inie 1nietrzeźwym itp. 
W z.ale·ceni8Jch swy•ch CRZZ porUJSzyiłai 

,ies•zcze ,J.edmą, niezwykle wa1żn.ą sprra.wę. 
Oto Rady Narod:Cwe maj• w•k.Tótce pt>­
wziąe uchW'ały o wprowadzeniu „su­

Ukonstytuował się już komitet społecz­
ny, który zgłosił Zarządowi Miejskiemu 
znaczną ilość roboci:o.-dniówek, zadeklaro­
wanych piw.ez mieszkańców tej dzielnicy. 

_wiedJztti6, aby dZialalnOs6 ioh był& ~pełnie binł, kart,, t«> jedHlt faktem 
11:iezapr2eci1alnym jest, iż pijaństwo szerzy się nadal w zas1ras:;;:,ajęcv s.po­
sób. DOWOdem tego są tysi3ce orzeozeń karnych, awantury w m.iejscncb 
publlczlilych itp. ehyc·h dni", a p 1rzede -,vszystkim o zaka· S ł • 

Zie sprzedaży• wódki w dni wypłat, w mo a I papa 
Gdzie tJkwi prz.yc·.zyn.a tego sita.nu 1rze­

czy? Dlaczego nie widać flezlfiltatów 
akcji profilaldyicznej? 

Sp•rawa, jasna. Społecz,ne komitety p·ra 
cowały bez ,;,a;drnego planu. PQIW·s•tawaJy 
samo:rzutniie i· nie uirniałv ta:).\ p«~ki·e·N­
wać pra ,cą,, 3.Jby pirze.strzegal!1e były pl{)­
staoowi enia ohoWią.zu.iacei ustawy .a;nty 
arkoholowej. Slo1wem - inie miały 
wpływu na, ma,sy ! 
Mają1c te względy na, uwadze. CRZZ 

JH>stanowit,a po1czyinić zdie·c~rdową:ne kro-' 
ki w ki&runku wz,moieinia i uisip·rawnie 
nia w~lki z a1tkoh.ollzmem, a nrzede 
wszy:-H{Jm - w kierqnką W}'posatenia 
kGJniłetów W Odpowiednie śrGdiki wvkO 
nawcze. Wydane Z<J•s•tały otbecni1e przez 
CRZZ s.peic.i.alne zalecenia, na mQcy któ 
tych komite1ty a.ntvalkohQJowe tworzone 
będą. wszęd.,,i .e w drodze Ob~ązl1J>wej, 
przy czym działa ,l1no.9ć ich ·będzie ściś:le 
pla.;nowa. 

ka:!dym zakładzie pracy, ~atrudniają- dni przed.świąt~:ne. ·a feśłi to możliwe, h 
cym p0n11riJ 100 i-ObOtników, a w powia- również w nfed.Ziełe i świ„ta~ Na prO· na remonty domów prywc:dnyc · 
taoh przy katdej 'gminie. wincji 2akaz ObCwii)!Zywać ma także w Ze względu na sprzyJa1ą.cą. jeszcze po 

Konkretnym Pos·unięciem, kt6re zakty dni targoWe i Odpustowe. gxidę, akcj.a remont6w w 1na:szym mieś-
wizowar ma komitety będzie wk,::_at.i'hlliż- Dalszym k1-okiem w kierunku u.maso- cie nie sł a'hnie ani na chwHę. Bmrą. w 
szym cMisie maso.wa akcja ~u Jrf.l. na d · n1·e.1· uclz1" ał t.al<z".e mie.i::zkat"cy domów 

kł · · lk h 1 t wienia walki z alkohnlizimeim bę •zie . - - ·1 

p·un ow sp1rzedazy a. 0· o u. res aura- · prywatny.ob. Cz"·"'-to .1·ed11alk ni1e wiedz" 
Ji b · 't • d • aikc.i:a szkoleJ11i1oiwa .na teireinie świetllc v „ 

e , arow 1 p., ce.em s·praw zen1a c:zy oini·. "'dzi"" IDO!l" do·st.ać 11potrzebn~ do te-
ł · t t ł'l{)lboitnkzych, nawiąza·nie wsipół.pr.a 1cy z .., - "' " ..,. ·~ 

przes ll:'Zegane Sę. pt"ZeplSV' US RWY all y- · n·o ce]U pa.nę czy ~_,mołę 
łkOhOl • w k ·· t · d · ł wie.J-Om.a organizacjami s·połecznym1, ,.. "' - ~ 

a ow·e1. a CJJ ei wem11 ą. u zia Otó·z· m1'esz.l'an' c.Y d-01mków PT'.rwat-
. 1 ł · 1 l 1 k wres·zde -0·rgamizacja kursów i p~·zr - -. ·' 

5-pecia nie wy onwne prz1ez o {a ne ·o- , k · d riy·ch, . za ..... ~ 1· "·"zk1'vi1anycl1 co na.1·m·n1"eJ· 
' kl d l · chodni a1ntya,Jkoho'1o1wych ri~zv az1 ym "'" """ 

mitetr fahryczne „tró,!ki ', w s· a eto- ośronku zdro"vi.a. przez 8 rodzin, winni składać p•oda1ma o 
rych wejd~ m. i!Il. J)rzed~tawiciel ·e PZPR przyznanie materiałów do p<{»szczegóJ-
i Ligi Ifobiet. Jieśli akcia P·rzeciwalkooolowa prrzy- nych Dzielnicowych Rad Narodo»vych, 

„Trójki" prracO'wa,ć będą w asyściie Mi- bier;i;e f-OII'!f!? ~akreśilone pr~·~z. CRł ZZ, które po zhada.niu potrzieib skieru)ą je z 
lic.ii. Sprawdzą one, czy punktv sip·rze- rezultaty ieJ pie dad·zą, na sieh~e d ugo decyzją wvdania do Centraili Me.tm·ia-
daży aJ·ko•holu z;najduią .się w przep·ii'lo- cz•e1ka.ć. Musimy wszystko. zt<»h1ć, aby łów BuO.·O\''lanych. (bk) 
wej od·le,g'łości od zakładów pracy. siybko utwOrZyć i zaktyWJ.zować k<>mi- · · 
szkół, s·z,p·itaH itp .. ·czv inie <;>p1rzedaje się letv dZieinicowe, fabryczne itp. Pamię- Wódka i w•dlSna 
wód~ki młodocian~rm, czy w restaura;: i"1jmy, te masowe nijańsłwo 11nvn-0sl "'I 
cjach przebywają. jie1Racze goś('ie p(;J g,(pl~Ospo·darce irnr·odOwei olbnymle straty, zawiodły do MHencina 
dzinach o. ficjalnego ,~an1Qrnię·cia z.aJd.a- )YyrąF,aj(JCe Się ' W Ztnnlajszen~u Ogó!ne·j Maksym,i'lian MM."'kie"'vfoz, właściciel slde;pu 

du, czy nie roiz,p1ija się ludzi, z•najdują~ WYdajnośei praey! (cis) p.rzy ul. żeromskiego 12, p!!,dejrzainy był już 
_.;_....;._.;.;.,~....:...;:.;.~~-,,,,.,,~-...;. • .....;;.;.;.....;....;,,....,,.;, __ _;._..;.. __ ,.;;.„w...;.._..,oz ______ @d dłuższego czasu o uprawfo,nie handlu fań-

Po raz pierwszy w Polsce 

Cyrkowcy z cał_ego kraju 
zbiorą s~ę w Hali 'Sportowej na Widzewie 

cuszlmwego wódką i wędilina.mi z n ielegalne­
gi> uboju. • 

Prvmrowadzona rewizja potwierdziła te 
przypuszczenia. W becwe sfo~ącej w mieSllika· 
niu przy sklepie znal~ono ukryte 7,5 kg. 
różnych wędlin. 

Jeśilj chodzi o nas;r, te.r·el!l, to następuje 
olbeonie koimpletna roor~anizaicja. komi.­
tetów. Miast .iednego ogólin~go komite­
tu przy OHZZ utworzone zostają. dwa 
kD:mUety SIP'°łecine: wojew6dzJd i m!ef­
sk1. W myśl zaleceń, do dnia 11 lisito­
pad·a. maja być zio1,ga'l1izow.ane komitety 
antya.Jlmh'°'l'-Owe w skaili dzielinicowej w 
Lodzi i ri-0wiaf.owej w wO'jewództwie. 
De t styc~nia 1950 r. takie komitety bę­
tb zOrgainiz.owa.ne Obowfa.z:kewo przy Polsc;y wrtyści widowi~-0wi .Jlil•ze1ży-101~az dO'brymi i ziym1 sttonrumi rnaszej _„,. „- wają. obecnie · bard.oo „giorąicy" o1cres. s.ztuiki cy.rrkowej. 

D I C k • R d Nieza:I eżnie bowiem' QJd codziennych wy Od 26-go ustOpada natomiast aż dO 
DO : q _ Z I U Y stępów. w. -r_ws,zye~ c~1·lmc.h,_ przyg-0to· ł-go grudnia trwać będę w Hali SpOrtO 

Ma.rkiewi(J(l; próbował tłumac.zyć się, źe wę· 
dr_ ~Y te pn:ygotował na imieniny c6riki, n~e 
patra.fil jednak wyka.zać źródła zakupu, ani -
p1·zedsta.wić ra-0hunków. Za sprzedaż . .'imieni­
nowej" wędlm.y, pochodząced z nielegalnego 
uboju K.()IJJ)is\ja Specja.lna ukairała go trzema 

tematem obrad DRN Południe wuj~ się Ju~ do wielk~ch dm; które. na- Wili n:a Widzewie po~isy we wszystkich 
Wczora.i wieczorem odbyło się k'-ł:eJ·ne stant:i dla mch W: cziasie od 24-go listo- nie"'mal dZiedZinoob ~ztnkl cyrkowei' 

·• "' pad.a do ' gruiima I'b. "' :· • ' 
posiedzenie DRN Łódź - Południe. Na w tym bowiEml czasie odibędde się w pr~v 1 ~m ui:l7.tał w nich wezm~e OkOlO 
zebraniu wysłuchano sprawozdań z działal Łodzi oigólop-0lska. konfer'.!nc.ia artys•tów 400 na1lep;sJ:ych pOlsUt:h artystow widO 
nosc1 niektórych oddziałów Starostwa widowisko>\ ych, połą.czons z ,. rest i wa- wiskDwych. 
Grodzkiego w Rudzie i omówiono zagad- Jem a.re.ny i ~strajy" Dodać'.- należy, że Imp.reta ta p.otrakt{,Wana. będzie rów­
nienia remontowe i poprawy komunalnych będzie to pieirwsza ttJ>go rodz.aju kOIIlfe- . nież jako eliminacja. Najliep•sze bowiem 
warunków bytu ludności dzielnicy połud- renrja w Połsce. Znamienny je:;t rów- numery, wyłonione w dro.ize :I:onk~u, 
niowej. ni·eż fakt, że •na rmaj:>ci~ jej wyb1·a;no '.'.ostarnę, nagrodzone i za ,kwaiłfikowaine 

Przedmiotem dysk~sji były też sprawy wła ,śni>El na.sze robotnicze miasto. do wymfany z zagramir:ą. Bo wiedzieć 
kwaterunkowe, oraz projekt regulaminu W cza"lie konferencji, która · trw:ać bę- trzeiba, 7~ nasza sztuka PyJ'kow;a jeis.t do 
wyborczego komitetów blokowych, który Idzie dwa dni, tj. 24-~o. 1 25-go lif3topa:dia, brze oce1nfaina zagraui·~ą,. o czym świad 
przedstawiony został Radzie do zaopinio- artyś,ci widowiiskm..-i zajmować o;ję będą czą. liczne propozycje z ró:imy·~h krajów 
wania. (a) zagadlilieni.ami, ~wi.azanymi z ich pracą. europejskich. ' {bkJ 

miesiąca.mi obo.zu pracy. (m) 

FABRYKA ŻAROWEK L - 1 
W PABIANICACH 

Inżyniera­
elektry·· a 

na stanowisko 

SZEFA DZJIAŁU KON',I'ROLI I 
Zgłoszenia w B:urze Personalnym, Pa· 
biailllice, Grobelina 4. 988-u _, 

ważny atut w walce o pozycję w świecie, I Krysię z 
jednak dobrze jest zdobyć popłatny za- Nuda .•• 

uznam em. Sami staruszkowie. 

Krysia mrugnęła do niej znacząco. Nie 
chciała zostać sam na sarn z Szymańskim. 
Zosi szkoda było czasu na wysiadywanie 
w restauracji. Nie rozumiała ~resztą, po ja 
kiego . licha Krysia ją ciągnie ze sobą na 
randki z chłopcami. W dodatku nie lubiła 
atmosfery restauracyjnej sali, czuła się tu 
źle. ' I tak .-bardzo szkoda jej było czasu. 
Dziwiła się, jak Krysia może tak całymi 
dniami próżnować, gdy było do przerobie 
nia tyle trudnych prac. 
. - Dokąd ci się tak śpieszy? 

- Jak zwykle o tej godzinie, do dr. 
Stenowej. 

- Jeszcze tam do niej chodzisz? Myśla­
łam, że ci się już sprzykrzyło. 

- Jakie mi się to może sprzykrzyć, 
kiedy ja się przygotowuję do tego zawo · 
du. 

- Ale man ~ czas na praktykę. 
Napatrzysz się w klinice dosyć na cho­
rych. 

- Zanim nas puszczą do klinik, upły­
nie dużo czasu. A cymczasem mogę coś 
skorzystać od Stenowed. 

- Dużo ci tam ona powie. Każdy le­
karz jest zazdrosny o swoją praktykę. 

- Ale nie Stenowa! Prowadzę jej kartQ 
tekę chorych, rozmawiamy o każdym z 
nico. Choć wiem tak jeszcze niewiele, je· 

w6d. Lekarzy dziś brak, a ci co chorują 
płacą dobrze. 
Szymański przysłuchuje się w milczeniu 

rozmowie przyfaci6łek. Ten temat nie in 
teresuje go zupełnie. W prawdzie iest już 

10.} z kol~i nad trze~imd yrydziaNle, akie .wdszystkie 
one me o powia aią mu. a az ym tr:z;e 
ba się uczyć, a tego nie lubi. Dosyć nakuł 

dnak doskonale się już orientuję w wielu się do tego czasu. C6ż, kiedy stary się u-
chorobach. To mi ułatwi naukę. parł, żeby jego syn skończył uniwersytet . 

- Dziwię ci się, Zocha. Przy twoich Szymański spogląda z niechęcią na Zo-
warunkach tak się zapracowywać? się. Złości go, że Krysia chodzi zawsze w 

- A c6ż tu maią do tego moje warun- jej asyście. Podnosi się skwapliwie, kiedy 
ki? - oburzyła się Zosia. Jej bezbarwne Zosia wres:ir;cie się żegna i odchodzi 
oczy zapłonęły ogniem, była w tym mo - Staje się nagle ożywiony i rozmowny. 
mencie nawet ładna. - Każdy mi wyty- Ale Krysia jest roztargniona i z czegoś nie 
ka moje warunki. C6ż to ma do rzeczy, zadowolona. Zauważyła w kącie sali towa 
że mój ojciec jest dyrektorem i nidle za·· rzystwo, w kt6rym jest wuj Franek, mąż 
rabia? Wszystkie mi to wytykacie, jakby- ciotki Maryli. Monika dowie się, że KrY­
kie nie wierzyły w moje zamiłowanie -do sia była w restauracji. Będą znowu mora­
medycyny. Ja naprawdę chcę zostać leka~ ły. 
rzem i to dobrym fokarzem. I chcę byc - Jakiż ten Szymański jest nudny -
samodzielna jak najprę?zd. Za rok Ste· myśli Krysia. - Prezentuje się nieźle i ma 
nowa będzie mi już płaciła. gest. Ale to wszystko. 

- Przecież ojciec daje ci chyba na two- Krysia rozgląda się po sali i zatrzymuje 
je wydatki? wzrok na każdym z mężczY'Zn. Kt6ry 

- Nie chcę ojca pi~niędzy! - m6wi m6głby okazać się interesujący? 
Zosia twardo. Gdzież bywają ci wszyscy mężczyźni, 

Knrsia zajada smaczny befsztyk i spo- że .ich nie można. nigdzie poznać? Wśr6d 
gląda niedowierzają~o na przyfaci6łkę. docentów nie spotkała dotychczas żadne" 
Gdyby ona miała takiego ojca jak Zarem- g-0 zasługującego na uwagę. Same piły . 
ba, nie babrała by się w trupach. Po co me Choćby nawet taki Knotek. A zdawaćby 
dycyna kobiecie, która może wyjść dobrze się mogło, Że na medycynie będzie mogła 
~ mąż, wspierana przez zamożnych ro- wybierać w mężczyznach, jak w ulęgał­
dzic6w? Chociaż po wojnie warunki się kach. Chyba może, gdy przejdą na klini 
mocno zmienib·, jedn~k Zar\,mba ma auto ki, pozna jakiego interesującego lekarza. 
i swoją willę. I Wuj Franek kiwa ku niej poufale. Męż 

Q> inne~o Krvsia. Chociaż uroda to po- czvfoi z ieoo towarzystwa spoglądają na 

* * 
Monika siedzi wciśnięta w małą prze­

strzeń za miniaturową ladą z kosmetyka­
mi i pudrami. Za szklanymi ozdobnymi 
szybami Jeżą poukładane na podściółce z 
purpurowego al~samitu luksusowe pndry, 
szminki, ozdobne flakony wody koloń­
skiej i dekoracyjne pudełka z perfumami. 
W osobnej gablotce kremy, mleczka kos­
metyczne, lotiony. 

W powietrzu unosi się ostry zapach 
[ych wszystkich pachnideł. Jest on r6wnie 
przykry dla Moniki, jak odór forma liny 
dla Krysi. Nasiąka nim ubranie i włosy 
Mcniki, uparty zapach towarzyszy jej jesz 
cze i wtedy, gdy idzie do domu. To jest 
przyczyną, że Monika nie używa do mycia 
pachnącego mydła. Pobudza ją do mdło­
ści, woli już zwykle, bez żadnego zapa-
chu. · 

Cały ten ~tuczny luksus, mają~y przy. 
ciągać elegancką klientelę jest dla Moniki 
obmierzły. Wszystkie te sale połyskuiące 
nadmiarem luster i niklowych aparat6w, 
rozbrzmiewające od rana do nocy szumem 
suszarek, bieganiną fryzjer6w i pomocnic 
panny Danieli, są jakby scena, na kt6rej 
odgrywa się banalna komedia. 

Oto pierwszy aktor, oan Marian, od kt& 
reg(l firma nosi nazwę. Figura celehru~aca 
.z dostojnością i powagą codzienny obrzą­
dek patronowania zakładowi. Chodzi w 
glorii niedawne zdobytej sławy. Na kon· 
kursie fryzur artystycznych zdobył 'Pierw· 
sze miejsce. Nosi się z godnością. \v,f ysok~, 
postawny, siwiejący na skroniach Gr~ 
swoją rolę z powagą, niczym bohater z 
Szekspira. · 
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~wiei ica, któr uczy 
STR. J 

• I bawi 
Jak spędzają czas wolny od pracy robotnicy bawełnianej , k""' "osem 1 

... - Siostro ni ::znmw, efo bliska 
Dawno j;~ż ciebie pohochalem„. 

Otwieram drzwi. Zn~jduję si.ę w nbdu­
żym pokoiku, gabinecie ld~rawniczki świe­
tlicy PZ?B nr 8 Słowa, któ1·e slysza:am, 
zanim nacisnęłam klamkę, są początkiem 
pi-ęlmego wiersza radzi0ckiego poety Ser­
giusza Gorodnieckiego p.t. „Pok,: <l". S:im 
recytator stoi twan;ą do ckna, ni':! od ra­
zu więc poznaję g1>, chochż od pierwszej 
chwili wydaje mi się, że gdzieś już r;o sły­
szałam. 

Praca może wszvstko 
Rzeczywiście, to Edward M2.ciejew;-'-i, 

pamiętny Gert z „Nadziei", która dwa la­
ta temu zdobyła dla tutej'37.ej świetlicy 

1-szą nagrodę w ogólnopolskich elimina­
cjach na najlepiej zagraną sztukę.Od tego 
czasu zmieniło się wiele w życiu bJhatcra 
„Nad 7 iei". 

A więc pt;;:cde wszystkim uczy się. Byly 
roh<itnik sk~adalni w miarę postępu cza:;u, 
z każdą przeczytaną książką i z ka'idym 
pravńe wieczorem spędzonym w świetlicy 
nabierał innego stosunku do ota-.:zających 
go spraw. Zaczą.ł dostrzegać nowe i pigJ~­

ne światy. Wrócił do szkoły. 
Dziś jest już poważnie zaJ.w?n'3owanym 

ucznie:n Wieczorowego Gimnc.'.'.jum i Li­
ceum dla Dorosłych przy ul. Składowej i 
mar::y o tym, by po ukofr~zeniu nauki 
podstawowej wstąpić na kur3 reżyserski 
dla kierownikóv; t~atrów świetlicowych. 

I I '11.1 IU"" I Iii. I I n I l'I rn' I m ·n I I. l:ll:'l 'l' !IJl l, Ii i lil'il.I :1i:1•n 

N a moim ekranie 
• mnie boli Ząb 

Już pr:::y śniadaniu zac:ął mnie boleć ząb. 
Nie przejąłem się tym zbytriio. „Samo prz!f­
~.zlo, samo przejdzie" - wqkalkulowałem so­
bie, dopiłem kawy i poszedłem do biura. 

Ból ani myślał przechod:::ić. Przeciwnie -
dokuczał coraz bard:::iej. Pali/em papieros z ; t 

pa1~:e-:osem. Nie poma::ralo. Kolega doradził 
!VZ!"'C weramon. Zaż11łem od ra.:u trzq ta­
bletki. Ból przeszedł. OdetchnRlem. 

Do domu wróciłem w dobrym humor:::e. 
Nawet pocałowałem żone na powitanie. Była 
wyraźnie zaskoczona i obejrzała mnie podejrz 
ifo•ie od stóp do glów. 

Podano obiad. Gd!:! przell•nąlem piPrws:::ą 
lr~:::kę zupy, podskoczyłem na krześle jak opa· 
i zony. 

- Co się stało? - przeraziła się żona. 
- Ząb! Zą'bf - schwyciłem się za po-

liczek. 
- Trzeba coś zrobić - zarvt;rokowala. -­

Nie mo~esz się przecie": męczyć.• V/iem co to 
izst ból zęba. Sprób~ij wciągnać pou1ietrze. 
Spróbowałem i aż zakręciło mi się rv 

oczach. 
- No i jak? 
- Rn - o - o - li!„. 
- To może popłuczes::: na prz('mian ::imn~ 

i ~10rącą wodą? Hela mówiła, że to dobr.:c 
robi. 

Przeraźliwe kr::rrki z hrzicnki zwabiły d::i 
mieszkania sąsi3.df:e. D->tvir>dziawsz!f się o co 
chocł-i. kez:::1a nPttJchmiast -t1,oarzuć mmim1-
k . Płukałem nćl nod:::inq. Bez reŻultat11. B61 
zdaw„l się rozsad:ać c:::aszke. Przr;szla cio·­
tka. Poradziła, żeh11 okadzić bolącu ząb. P1 
tr1m zahieq11 bie9nłem ialc Ószalalg oo miesz­
kaniu. Kładłem się na tapczan. wstawałem i 
znotv11 sit; kladlr>m. Z111ieszalem głowę na 
dól. W1•starvi2łem noqi do 9óm. 

W t<•kim stanie zastci1 mnie Bolek. Spoi­
rzal ,pnfcirval plowa i rzelcl: 

- Tqlko rsd11Twlnu środek może pomóc. 
Ale do teqo trzeba mieć odwagę„. 

- Ta!:i?„. T3Jr;?.„ - j~knąlem. -- Ws=11-

Prsgaie p6jśl: w ślady Romana Sykaly, sy 
na r ab'.)tnika, który też w tej Ś\viet1i0y st.a 
wiał swe pizrwsze kroki, a który dziś prze 
bywa w Szkole Reżyserskbj w Moskwie, wy 
słany tam przez związki zawodowe ze 
\Vzgl~du na niepowszednie zdolności. 

Plastyko przoduie 
I(biemy długim przedpokojem świetli"y 
znów zatrzymujemy się przed jakimiś 

drz;..viami. Rytmiczny odgłos kroków i 
dźvvię~ri fortcpi:rnu każą domyślać si~, że 
za chwilę u.irzymy lekcję plastyki i tańca. 
Tak jest w istocie. 

Kiedy wch2dzimy do sali dziewczęt::i 
przygotowują sii; wlafmie do ćwiczeil nad 
nowym tańce;i.1 komp:>zycji tut ~jszej baht 
mistrzym Wali Lu.;tigo1•1cj. młodej i nie­
zwykle utalentowr>.nej Lanr;cr'd teatrów r;:i 

dzieckich, cdznaczomj za pracę artystycr.-

Centralny Doni 

n~ podcz:is vnjny, oraz za obronę Kauka" 
zu. 

Taniec nazywa się „Czerwonoarmien­
skaja plastyka" i je.st g~.'.rwnym pun!ftem 
artystycznej części akad-c:nii, organizowa­
n zj przez świetlicę na dzień 7 listopada. 

Chociaż nie ma tu solćw0k, jednak każ 
dy ruch młodych tanc~rel..: wykazuje w~ek 
indywidualnego odczuciu a nawet i ruty­
ny. Nie należy bowiem zapomin~ć. że 1:nlet 
PZPB m 8 ma ooza sJb'l: nie jeden ji.cŻ wy­
stę.t> i to nie tylk) w k:·~1ju. Ostatnio nawet 
zespół od.bywał turnee po Czechosłowacji. 

Dziewczęta z bo/etu 
i.. chłopcy z S. P. 

Cały dzi"ń w .~wietlicy j est nt'łno mh­
dzi~ży. Od c;;asu d'J cz~su z ,~ ~ l;-:, d.ają i stursi 
rob olni ~y, prze;'1r :'."!'lie clo c;;yt'.' lni, lub n-:t 

PZPR - , . ' rosn1e. 

Cora~ wyżej muszą podnosić glo....-;y warszawiacy, idący No'vy~ Światem czy 
Al. Sikurskiego, aby o~arnąć wzrckiem rosnący w szybkim tem!;)ic Centralny Dom 
Polskiei Zjednoczonej Partii Rr-bl'tniczej. 

W stanie surowym gmach b~dzie gotowy w listopadzie. Jest to wielki sukces 
800-oa-obowej zał1>gi budowniczych (tego wspaniałego gmachu - ozduby nowej 
V\larszawy. 

Wkrótce już opuszczą budowlę murarze i pomocnicy, a i;:h miejsce wjmą ka­
mienb.-~e. stolarze, tynkarze i szklarze, któr~~y przez całą zimę bez przerwy pra­
cować bę<lą na wykcńczenierp Domu. 

Głód mieszkaniowy dokucza zwierzętom 

Lwy wyjdą zza krat 
Teren ródzkiego ZOO został pow;ększony 
Głód mie.szka.niowv - to spra\\ a do­

t~' rzl,lea nie h ·Jko ludzi . Również dobrze 
mog~J. go oclczu\\'ać zwi~rzęta. Ot, weź­
mv prz\ kład naszego ZOO. 

Zb2wi1>ne siatek I krat. Nie ma jednak­
ż~ Oh::iw, a~1y grOrłfo tu publitzuości ja­
kle·kOlwiek niebEzpie.czeństwo. 

O<ł zwierzat będą. ia ho\\'iern orldziela­
O•tatnio przybyło tam wiele nowych :y fo-<v napełnione vvodl,l riny czym irh 

okazów. Ponarlto pJa.nuje się jeszcze "znol;ość hęd:de wieksrn. niż np. skok 
dal..::?:e r.akupv Zaistniała więr obawa, lwa. Bo wiedzieć frzeha, że w~· hiegi te 
że cnvorono7nvrn mirszkańr<im h~dzie nętlę. miejs.crrn ..;pncerów wł~śnie 11-.·h 
tu rn ria--no. Skłonil-G to dyrekcję do po .. k.ociaków". P07a nimi zna ;tlą ~ie 1t1in.i 
więks 1 rnia tPrrnti ZOO i w rezultaci<' wilki, bizo.ny, "!l"ll<;ie ittl. Hó11· 11 ,eż ntRł 
ngród ro 7..s!'.erzyt się ostatnio o 8 hekt.a- 111· otr?yrna.il.l tu 11·Ja<:rl\' rl 0mrk 
rów. Do nrac nad trrni urrnd zeniatni przv-

Na ty:;b n~·wych h:ranacb powstanie I "1ąpi się je<.zcze w nnrlr·l1orl ·1a"a ziniP. 
r"?'!!re:c~ntar.v1ua c~rś? ngr<>d:U· której Oiirrnifl nat<im;a:-:t koó.czy :-:i<?~ -0parka:-
at:.akc1ą. będę. wyb1eg1 dla ZWJerząt, po- rii r •1ie no\\'ego tcre·nu. (:-k, 

stf.;o 11"i iedno. TJ(r·.<frnc;-e> nP.U'Pt nfrnem, bq- w trosce o procown1"ko 
leby tylko„. aaaaaa„. byleby tyll:o przesta-

ło. __ Trzeba mocno na!du~ dziąslo nad bo- 11 e ł o m o i , • I 

lącN'!'e z~~:,;~I nod r<>ka inlrt, wii:c wziąłem z VI I g a c 
pluskiewh:ę. Pr::e,oo.lil~m koniec nad świecą 
:e~k~~~~r;,~:eraz na dodatek zaczęlo mnie bo- Specjalne przepisy ustahią gór ]&ą gr Jnjcę ciQżar®w 

Noc buła strP.s::n11. Ani na chwi1'; nie zmrrr- Lekkomyślne nosz::nie ciężarów często nicje spe() j alne rozoorządzcnie Minister­
stwa Pracy i Opieki S1JOłecZ11ej, ustalające 
górn1 granicę cir,-ż3rów, jabe wolno no­
sić kobiet0m i młc cloci<tn ym . Dziewczętom 
od 16 do 18 lat nie w0lno n<d~ ciężarów 
ponad 15 kg, młodocianym od 16 d0 18 
łat - ponad 2G kg zaś k Jbistom doro­
~lym p~nad 30 kg. 

'tqlem oka. Tluklem si? po mfe$zkaniu ;8~ może spowouowa6 różnego rodzaju doleg­
niefn ... <.>rz. RAno zeszła się cl'fła rorl::: in:i Pa- liwości, powodujf),ce dłuższą, albo nawet 
trz11li na moi.? spuchnięfR twarz i kirvali qlo- trwałą utratę zdnln ośc:i do pracy. Winni o 
wami ze wshółczr1ciem. Nikt nie móał iedn„f· tym pamiętać wszyscy nadzorujący pra­
nie doradzić, gdyż wsz11stkie znane środki cę, wymagającą nail7.enia ciężarów. 
za11•iodly. · Zdrowy męż,~zyzm moż~ umeść do 50 
Wśród fei chz.u ,przerr1wanei tr;l'<o moimi kg ciężaru i nie wolno w żadnym wypad­

/ękami. do ookoiu weszła moia siednziolctni3 
.córec~ka. Spytała dlaczego lcżl" w lóźfw ; ie- ku dą,żyć do _Pośpiechu w pracy ko~ztern 
czę. Żona powiedziała. że boli mnie ząb. Có- zdrowia l~dzkiego . ~prav.:ę tę_ re.gul~J_ą ~o 
reczfu 1 klasnęła w ręce: we przepisy, o . bezmeczens~wrn_ l h1?'1er1:1e 

- To niech tat•tś póidzie do dentrfsty! prac~, , okreslaJą~e odpow1dw•Jnośc lne-
Poszedłcm. T iuż mnie nic a nir nie boli. I rowmkow zakładow pracy za dopuszcza­
że też od ·A.Ztt nie wpadliśmy na ten po- nie ~o noszenia nc.d111iernych ci9żarów. 

rn11sl.I (och J Nie wszvscv też ieszcze wiedza. że ist-

M1odociani do lat 16 nie mogą w ogóle 
przewozić niczego wózkami ręcznymi. Męż 
czyźni do lat 18 oraź' kob:ety nie mogą 
przewozić cii;;żaru większego ponad 400 
kg, dziewczęta zaś ponad 300 kg, łącznic 
z wagą. wózka. 

partię warcabów. Młodzież ,ie::hnk okupn­
jo wszystkie pokoje. I czytelnię i salę tai'1-
cu, pokoje sportowe estrady kunsztu 
dramatycz,1ego i kukie~kowego„. słowem 
wsz-;dzie jej pełno. 
· Najruchllw3ze są „baletniczki". Oto 
tlwie z nich Krysia Kałużna, 18-letnia 
tlnczlrn na •2 krosnach i młodziutka Da­
ni~ln. Misiala, pracująca w PZPB nr 8 jakr.i 
pi:arz oddzialowy. Obie bardVJ zdolne z z~ 
rniłow:uiiem każdą wcln1 od pracy chwil~ 
p::świ-;i:-aj~ świetlicy. Daniela wciągnęla 
n?..vrnt do baletu swego br::ita, który w fa­
bryce jesl pómoĄ:1ikicm ślusarza i pomi­
'110 pracy, oraz nauki w „S. P.", chętnie 
6wiczy rytmikę. 

Jl"żeli już mowa o chłopcach z „S. P.", 
to dom~ną ich ~ą trzy pókoje: czytelnia, 
warcaby i bilard. Od baletu i kólek drama 
ty2znych raczej stronią, chociaż tam 
~3J'Jotkać można ta''1e ,.asy", jak np. Józe­
fa Mrozowicza, „speca" od kukiełek. 

świeUica PZPB nr 8 ma dobre tradycje. 
Posiadając jeden z najlepszych zespołów 
dramatycznych nie ogranicza się tylko do 
pracy na swoim terenie, ale chętnie udzie­
la się n~ zewnątrz. Obecnie przygotowuje 
się do wznowienia „Matki" Gorkiego, gra­
nej już kilkakrotnie w Lodzi oraz w War­
szawie podczl".S Kongresu Związków Zawo­
dowych. Projektuje również z0rgciniż0wa­
nie stałych występów zesp0łu kukiełkowe­
~o dh dzi~ci robottłików Chojen. 

Z żal?"l'l opu!'lz"zamy tak cieka''":'' teren. 
s"-.;>:a ostatnkh drzwi d'.)chod7.!'I, nas jesz­
cze słowa wiersza Gorodnieckieg'.l. 

,.„. O Polsko! Jakże mi j:::st bliski 
żarliwy ogień Tunich mttrzeń 
J 1ciffll9ŚĆ ln.<>om Tioym ognistym 
Co zginąć, lub zwyciężyć każe. 

(10) 

T~uszcz rośl nny 
otrzymamy ze Zw. Radzieckiego 

Do Polski nadejdą. w najbliższym c:rn­
sie pierwFze tramporty radzieckiego 
tłus ·~czu 1·oślinnel!'o t7.w. „sałonrnzu" 
1·zvli półfabrykatu. służącep;o do "·yro­
bu margar.vn.v. cere~u itp. 

Je;:zne przed nownn rokiem otrz~ ma 
my z ZSRR około 8.000.000 kg-. teiro w~-­
sokog·R tu n koweg-o pr()cuktu. C8ły trans 
port rozdziel::>n~' zo.;tanie mi<?clzy zakla 
11,I- przet\Yórr·ze, które przrstą.pią, do dal 
„zeg() Pt'zero-bu . . 

Di•i('''i sprow.adze.niu tuk dużyeh iloś­
ri tłw•zczn kra.iowa Pl'Dflukcia nnrga­
n·1ff i rcre-=u p-011·?.ż 11 !e wzro~n ie, ro po­
z wo I i z::ispokoić stale wzrastający po-
m·t n:i le art\ku!~-. (x) 

12 tys. telefonów 
w b;urm h i m e~zkoniach lód z kich 

~fiRst0 na.;zp P-Owi<;>ks z 'ł coraz hnt · 
dziej ~;c(' trlefoniczn9. ZapotPehowa­
nie oka1.a:o :-:ie: nawet tak duże. że ohct'„ 
nie \\slrzymane zo•tało prn l:~1·n~ nir 110 
w1·1·h nparatów, grł\·ż zal>rakl{) kallla. 

P1·z~·IF1ni:t11ie wznowioue ro-ta·1ie clo­
piel'o 11 dnt'liei połowie listopR<'lt:\. prz~· 

cz.1 rn tlo załatwienia p·ozostalo jeszcze 
oko!o ~oo pollal1. 

07.ii> .icdnn k można· już powicctzirć. że 
11 · ą1' " ! '" --tal'ąil.lcy l'ię otrz~· nrni(}. RpRra­
tv do k01'1"a rh. Sief tór zka wtedv br­
rtzie lir· zyla ponaJ 12 ty:<i~rv num .rró-.;~. 
nie ma inr ~obie równej, gcl~·ż nawet 
\Yar~za \\a u:::tępuje jej pierwszc11-
"t"'a. (~e) 

--~---rORANJ<;K MUZYKl OP.ERO\\'EJ 
W FILHARMONII 

PJrar. E'k symfon :cmy Państwowei Filhar­
mon i i. który odbędz i e s i ę w nied7..ielę . 30 bm. 
o [(o-dz. 12-ej. poświPronv zostanie muzyce o­
n0ro wej. Dyryguje WŁODZIMIERZ ORMIC­
KI. Sohta A N'TONI WOLAK (ba;yton), ar­
ly~ta ?P_ery ślas~~e j odśp'.€wa szereg najpo­
pula r;i ;e;~z~·ch ar :1 z op. op. „Halka". „Strn­
szny Dwor", „Carmen" i .,RycerskJść wieś­
niacza''. 991-u 
iJlll l"I I I 'I 11 'I lll'l"L l " li l l, i l'lllllnl ll lPlllllll llNll lll l ~ lllll ll, i lill' : f'fllli Mrll.I I M l I~ 

PROKURATURA SĄDU OKRĘGO"~GO 
W ŁODZI - poszukuje: 

t,> .J~na. Majdy. s. Michała i Franci51ki z d. 
Łu.<~s1ew1cz, ur. 8 maja 1915 r. w Grod'.~:sku, 
iam;P,<kalego ostatnio w Łodzi przy ul Liuo-
wej Nr 90-92. · 

.2> Janiny Chodorek, c. Jana i · Marii z d. 
Sitarska. ur. 20 lipca 1926 r. w Bac:kowic:..rh . 
pow. Opatów, zamieszkałei ostatnio w Lodzi 
pr ·.;: :v ul. Lipowej nr„ 90-92. 

_Wszys.tk:e os.~by, .k tóre posiada.ia .iakąko1-
wtek. wiadomosc o sch miejscu pobytu. ·v:n­
ny n1P>:Wlocznie z.głosić o tym do Prok11:-:1tu­
rv. Sądu OkręgnwPgn w ł'..odzi. Plac D:;ib:-ow­
,k,ego Nr. 5, prkói 217, względ•iie rlo na 'bU 

,;zego Kom:sariatu MO. Prokurator. 

• 
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UR.6 „EXPRESS ILUSTROWANY:' - NR. 2.99. 

Na boisku, ringu i ba~enie 
Tirana•tódź, I.KS Włókniarz.Gwardia (Gdańsk) i Sląsk•tódź 

JOZEF BIELICKI 
Alarm!!! Nie przebrzmfał jeszoze dzwonek 

sygnalizacyjny, gdy czerwone wozy strażac­
kie z wyciem syreny opuszczać zaczęły stra­
żnicę. 36 sekund trwała sprawność bojowa od 
działu. Dowódca sekcji - J>lutm10-wy Józef 
Bielicki w mgnieniu oka wyczarował skądś 
lśnią,cy strażacki kask i gnał już na swoim 
czerwonym Leylandzie na ratunek zagrożo­
nym pożarem. 

Amatorzy piłki nożnej i boksu będą 
przeżywali dzisiaj niepoślednie emocje na 
meczach Tirana - Łódź i ŁKS Włókniarz 
-- Gwardia (Gdańsk). Zainteresowanie 
sportowej Łodzi skup .a się głównie na 
występie piłkarzy albańskich, w czym zre 
sztą nie ma nic dziwnego, gdyż pierwszy 
raz w historii polsk.ej piłki nożnej nawią 
zujemy serdeczny kontakt z piłkarzami 
bratniego kraju. Łodzi przypadł ten zasz 
czyt, że ujrzy ich pierwsza na boisku. 

TIRANA - LODż 
Albaf1.czycy traktują mecz z reprezen 

keją Łodzi jako generalną próbę przed 
oczekującym ich w dniu 6 listopada mię 
dz:ypa11stwowym meczem z Polską w War 
szawic. Wynik tej próby ma być decydu 
jący o składzie reprezentacji Albanii. 
Szkoda, iż spotkanie z Tiraną przypadło 
skurat wtedy, gdy nie mamy pełnego skla 
C:u drużyny. Wprawdz·e Warszawa przy­
szła nam z pomocą i oddała trzech napa 
8 1.ników, lecz, świaclcqc się prawdą wo­
lelibyśmy żeby Patkol0. Łącz, TJogmrlorf, 
Baran mogli grać. Niestety musieliśmy 
spełnić obow ązek skoro padł na nich wy 
bór i oddać ich do re·prezentacii państwo 
wej. 

Za to kiedy powrócił miał oczy pełne rado- ... LECZ PRZEDTEM OLD BOY'E 
ści. Uratcwaliśmy - rzucił krótko i po kniei Spotkanie Tirana _ Łódź poprzedzi 
zaczął ściskać ręce swym towarzyszom wy-
prawy. Każda bowiem udana a.keja w tere- przedmecz dwóch drużyn old boy'ów. Nie 
nie, to d.Ia strażaka coś w rodza-ju zwycięstwa mal wszyscy najpopularniejsi swego czn­
na peiu chwały. Dla strażaka zwłaszcza tak su piłkarze łódzcy wystąp ą na tym przed 
doświadczonego i od kilkunastu lat pełniące- ;neezu. Przypominamy sobie głośne naz­
go służbę, jak Józef Bielicki. wiska, zobaczymy g!:ę opartą na dobrych 

Jako ofiarny, wyróżniający się odwagą i z:0tsadach taktyki i techniki, z którą dzi­
orientacją w akcji pożarned strażak Józef s.iaj nawet ligowi gracze mają w ele . kło­
Bielicki zyskał sobie szczerą sympatię swych 
Jrnler,-ów oraz uznarue przełożonych. potów. Przedmecz rozpocznie się o (;oclz. 
._.._.iiiM!IDlilml ___ m11MBn::mmwallllli111.111111111Jwm-11mm•--m1===111C i2, a mecz Tirana - Łódź o godz. 14-ej. 

TEATRY 
w.-os-

J Ne; pewno na stadion przy Al. Unii podążą 
rekordowe tłumy publiczności. 

Im. Stefana Jaracza - MARIA STUART-

ZDĄŻYMY I NA BOKS 
Zwolennikom boksu wystarczy czasu 

ażeby ujrzeć przed tym w hali sportowej 
na Widzewie jeszcze spotkanie ŁKS Włó 
knia'rza z gdańską Gwardią. Zwracamy 
uwagę tym, kterzy tak lubią spóźniać się 
na zawody, iż mecz rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 11. 

W składzie pięściarsk ·m drużyny łódz 
kiej zaszła mała zmiana, która dotyczy 
wagi lekkiej. W tej kategorii, zamiast 
Marc'nkowskiego, ujrzymy młodego Ją· 
drzejczyka, który ma zadatki na bardzo 
dobrego boksera. Nie należy sądzić, iż 
zmiana ta osłabiła drużynę łódzką, bo 
Marcinkowski zaniedbał się w tren·.ngu 
\ najlepszej formy bynajmniej nie repre 
zen tuje. 

RezNwowy zespół ŁKS Wł-Okniarza 
walczy dzis aj o mistrzostwo klasy A, lecz 
ten mecz odb~t:Jzic się w p·otrkowie z tam 
trjszą Concord!ą. 

A NA DESER MECZ PŁYWACKI 
Wreszcie nie należy też zapominać o 

spotkaniu plywack'm Sląsk - Łód~. Na 
basenie Ogniska będziemy niewątpliwie 
świadkami szeregu pięknych konkuren­
cj . Do ostatniej niemal chwili nie bvł pe 
wny udział Bonieckiego i Dobrowolskie­
go, ale dziś wiadomo, że dru;';yna stawi 
~ie; w komplecie. 

N kodemski zawziął się tym razem na 
Szołtyska i zapowiedział że postara się go 
poko:iać, chce bowiem wyrównać z nim 
porachunki. Dobrowolski oświadcza. że 
dotychczas zwyciężał Kub aka więc i tym 
razem nie ma zamiaru kapitulować. Bo­
niecki i Jera nie są zbyt zadowoleni z 
Gremlowskiego i Procla jako z przeciw­
n;ków ,którzy byli od nich lepsi, więc na 
i;ewno wygrają. Mamy jednak nadzieję, 

iż łodz~anie zajmą co najmniej drugie miej 
sca. 

A nasze panie? Sobczakówna i Kowal· 
ska są dobrej myśli. Nasze najlepsze era· 
i.:listki skromni€ stwierdzają, iii: zrobią co 
bqdą mogly. Nieco pewniejszą minę ma 
Proniewiczówna, chyba dlatego, iż jest 
rckordz.stką i mistrzynią Polski. Woźnia 
kówna zwierzyła się w tajemnicy. że zbyt 
późno rozpoczęła treningi i nie jes t jeszcze 
w kondycji. 7.nając jednak jej ambicję w·e 
my, iż doloży stara!l aby zaprezentować 
się najlepiej. 
Miłośnikom pływactwa przypominamy, 

iż mecz Łódż - Śląsk rozpoczn:e się o 
godz. 17.15. Ci którzy pójdą podziwiać 
A1ba11czyl·ów będą mieli dość czasu aże 
by zdążyć na tak ciekawie zapowiadają 
cy s · ę mecz Łodzi ze Śląskiem. 

Akademia kolarzy 
połączona z: ro.zdaniem nagród 
Zarząd Ł.O.Z. Kol. urządza UTOC!Zysta Aka· 

!lcmil: z oka1ji 1'1iesiąca Pogłębienia Pnyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej, która odbęd:iie się 
clziś t. ,j. w niedzielę dnia 30 października br. 
o goclz. 17-e,i w sa.li Zw. Za.w. Samorządaw­
ców przy ul. Wólczańskiej 5. 

Urcczystość ta połączona będme z rOO'Ala­
niem nagród zawodnikom, turysfom i klu­
bom za ubiegły sezon. 
Wiadomość tą podaje się ku uwadze wszyst­

kim stcwa1·zysi:onych i niestowarzyszonych 
kolany. 

Kto wejdzie do ligi~ 
Gwardia i Włókniarz walczą 

o nią zawzięcie 

go~~tl!~;~~y Teatr Powszechny - ROZBI- D zf ś §lra f ą 
TKI - godz. 19.l!'i. ółf ina liści 

D.zhiaj, o godz. 17-ej adbędą się w sali Do­
mu Kultury Milicjanta, przy ul. Nawrot 2'7, 
zawody zapa~nicze (wl!lki grecko • rzy.w..skie), 
z cyklu o we.iście clo państwowej ligi zapaśni­
czej między drużyna.mi ZS Gwardia (Łódź) i 
LKS Włókniarz. 

Za.wody pe-wyższe zavawiadają si<; bardzo 
ciekawie, pncciwnicy bPwiem posiadają je­
dnakową ilcść zd'Jbytych, jak i straconych 
punktów. 

Lutnia - „PTASZNIK z TYROLU" godz. Torpedo DynC:'lmo. COKA i Spartak walczą o puchar ZSRR 
19. i5 '" t t · , . 'f' ł 4 I . k" k' 'V 'J<' 1 Teatr Osa.'' _ WZYWA w AS T !\.JMYR" • ·y os a r.im mecz:i cv.-1erc ma owym o c ruzyny mos ·1ews 1e. po ~ma e gra-
godz. 16 'i 19.30. • ! puchar ZSRR, obrońca pucharu - zespół Ją: CDK.A z „Torpedo" i „Dynamo" ze 

Cyrk Nr. I (Plac Leonarda) pod dyr. Din- I CDKA pclmnał leningradzki „Zenit" ,,Spartakiem((. S11otkania te <Mlbędą się D'Ynamo i Spartak 
w półfinale pucharu ZSRR Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o! 2:0, kwalifikując f.ię tym samym do pół w dniu dz'siejszym na centralnym stadio 

godz. 16 i 19.30, w niedzielę o godz. 12, IS i l finału rm:;grywck. Tak więc o tegoroczny hie Dynamo w Moskwie. 
19.30. pud1ar piłkRrski ZSRR będą walczyły Na stadionie .,Dynamo" w Moskwie: od~ 

były się dwa dalsze spotkania piłkarskie, z 
cyklu rozgrywek ćwierćfinałowych o puchar 
ZSRR. W pierwszym z nich moskiewskie 
„Dynamo" pokonało „Dynamo" z Tbilisi 3:1, 
w drugim zaś „Spartak" (Moskwa) pokonał 
drużynę „Spartaka" z Hersonia 7:1. 

!KIN/I 
ADRIA - Dżulbars - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Zycie dla nauki - l!l. 18.30, 21. 
BAjKA - Dni i Noce - 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA - Aktualnośc: nr. 46. 
HEJ, - Dżulbars - 14.30, 16.30, 18.3ó, 20.30. 
MUZA - Zloty Róg - 16, 18, 20. 
POLONIA - Zycie dla nauki - 15.30, 18, 

20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Pan Nowak - 16. 18. 20 
REKORD - Wśród Ludz: - 14, - Dni Zdra­

dy - 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Wilcze Doly - 13, 15 30, 18, 

20 30. 
ROiHA - Zakazane Piosenki - 16, 18, 20. 
STYLOWY - P:ętnastoletni Kapitan - 14, -

Muzyka i Milość - 16, 18, 20. 
S\\'IT - Swiat się śmieje - 14, 16, 18, 20. 
TATRY - N:kt nic nie wie - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Spotkanie nad Łabą - 14.30, 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁOKNIARZ - Spotkanie nad Łabą-16.30 . 

18.30, 20.30. . 
WISŁA - Kmo nieczynne z oowodu remontu 
WOLNOSC - Potępie1ic.v - Hi, 18, 20. 
ZACHĘTA - Harry Smith odkrywa Amery-

kę - 16.30, 18.30, 20.30. 

PAŃSTWOWE ZAIH..ADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

w Rudzie Pabianickiej, 
ul. Pabianicka 181 - 186 

zatrudnią natychmiast: 
1) MAJSTROW TKACI ICH 
2) wykwalifikowanych TKACZY­

(CZKI) 
3) CZYSCIARZY KROSIEN 
4) BIEGŁE MASZYNISTKI. 

Zgłoszen;a osobiste przyjmuje Wyd.ział 
Personalny. 993-u 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. 1 

w Łodzi, ul. Wólczańska 215 

zatrudnią natychmiast: 
1) Kierownika Wydziału Księgowo­

ści i 1''inansów do naozcgo Oddzia 
lu w Konstantynowie 

2) Kierownika Wydz. P acy i Pracy 
3) Kierownika W.Ydzialu Planowania 
4) Kierownika Energetyki i Ruchu 
5) Referenta Sta lystyczncgo 
6) Wykwalifikow;n1ych ksii;gowych 

w dziale finan~owym, ma\er:ało­
wym i kalkulacji 

7) Referenta Zbytu 
8) Biegle maszynistki. ::i 

Zgloszen;a osobiste z podaniem i życ:o- ,J. 
rysem przyjmuje Wydlial Personalny. g; 

--™··~™-

Marcel Cerdan _ zginął 
w katastrofie samolotowej na Azorach 

Podczas lotu transatlantyckiego samo- gi ponieśli śmierć w płomieniach, a wśród 
lot francuski uległ katastrofie na wyspach nich i mistrz świata wagi średniej, znany 
Azorskich. Maszyn'l uderzyła o zbocze gó bokser francuski Marcel Cerdan, który od 
ry i run~la w dół w płomieniach . Wypa- bywał podróż do Ameryki, gdzie miał bro­
dek ten zdarzył się o kilka minut drogi nić swego tytułu. Zwłold ofiar k>atastrofy 
od lotniska. są tak popalone, że nie sposób ustalić ich 

Wszyscy pasażerowie i członkowie zało- tożsamość. 

Dzięki zwycic:stwom obie drużyny moskie 
wskie weszły do półfinału, który rozegrany 
<.Jstanie w nadchodzącą niedzielę. W półfi· 
nale „Dynamo" spotka się ~e „Spartakiem", 
a „Torpedo" będzie miało za przeciwriika 
zwyciezcę: ostatnie~o meczu ćwierćfinałowe­
go CDKA ....- ,Zenit". 

„ - - Fryzjerzv już ws:rłacili strzostwa ZSRR w s1atkowcel na odbudowę Warszawy 
W ciągu 10 dni rozegrano ponad 200 spotkań 

Na Stac.lionle Zimowym w Leningradzie! jąc w finałowym meczu drużynę Domu Ol!­
zak011c::yły się mistr::ostwa ZSRR w pik~ cerów .:: Leninqradu. 
siatkowej drużyn mr-skich i żeń:;ldch .W cia- W finale drużyn żeń5kich spotkałv się 
gu 11 dni mistrzostw rozegrano ponad 200 moskiewskie drużyny „Lokomotiv" i „D:1no.~ 
spotkań. 1110". Tytuł mistrzowski zdobyły siatkarki 

Związek Zawodowy Fryzjerów informu• 
je, że z ~cezu na odbudowę Stolicv, Fryzie~ 
r::y ....- Kcinerzy wpłacił na fundu<z odbudo­
wv \Varszawv 58.700 zł. a na hudowę hali 
sporto'vcj w Łodzi kwotę 13.210 zł. 

• -.... „. -----. 
Vv konkurencji męskiej tvtuł mistrzowski „Lofwmotivu". 

zdobył moskiewski zespół CDKA, zwvcięża-
-~~~~~~~~-..,. 

Mo orzyści gaszą motory I POTRZEBNI ~ 

~~~z~~~~k~7~~~::!!. 
i w Zgierzu urządzaią mecz piłkarski 

Sl'kcja matorowa Ogniwa łódzkiego zbiera Włókniarn (Zgierz) i Ogniwo (Łódź). l\'lit;dzy 
się dZ'isiaj o godz. 8,30 na nowowyb1~dowanyni innymi s:tadJJją: Dębowski Jan, Duraj L!!ngin, 
parkingu prz:v zbiegu ul. Legicnów i Al. Ko- Dcllisz Tadcu~z. Pi<;ta Zbigniew, Majcjk A­
ścin„1ki, ażeby wziąć 1•dział w uroczystym dam. Sererlny Hilary oraz jedyna kobieta -

OGŁOSZl;NIA DROBNE 

;;a.mknięciu snonu motocykl(~wego. zan·oclnik Uzarewicz Irena. 
Po urorzystościach w Zgierzu oclbędzie si«; W skłaclzie drużyny pilkarskie.i Wlóknbrz 

m~ci piłki no7.ne.i mi~diy druż:vna1nj scl;:cji !Z;l"ierzl wnt>,pią m. in.: l\'lmzy1iski. Bujala, 
motorowe.i Włókniarz (Zl\"ien) i sekcji motor. Borowiecki, Br~rsr,ewsld, Mróz; Elkowicz, a. w 
Ogniwo I:,ócłź na stadicnie miejskim o godzi- Ogniwie (V)cli); Jurkiewicz. Malanki, Gał­
nif> JS-ej. W czasie przerwy odbędą się wyścigi kin, R-cia. Dehisz. Bury, Janowski, Pikko, l\:a.i 
motocyklowe na żuż.lu z udziałem zRwodników ~z:>rek. Cz<...,,•ki, Furmankiewicz. 

LEKARZE 

Dr BILIŃSKI choroov 
serc.:i -wznowi! przy 
ięcio 11 - 14. Lenia · 
nów 3 7633 
Dr .f,OZA specj;ilista 
chorób skól'Jlych wło­
~ów, Sienkiewic7.a 34, 
s - 1:i; 17 - rn. 

S • b • Kupno Sorteda7 zerm1erze na o ozie ZEGARKI. złoto, sre 

Przed czwórmeczem z WęJi;trami, Szwecją i C'Zechosłowacją bro, kamienie, kupno· 
sprzedaż „Omega", ul. 

W dniach 19 - 20 listopada br. odbę- cki, Wójcicki, Dobrowolski, Nawrocka i Piotrkowska 4. fl24 
dzie się w Budapeszcie międzynarodowy Markowska. MEBLE -· sprz„dJ2 , 

czwórmecz szermierczy z udziałem Cze- Ze śląska: Zaczyk, Sobik, Nawrocki, zamówienia n· 
choslowącji, Szwecji, Polski i Wftrier. Pol- Skupieniówna, Liszków-na, Strzępkówna., miony, ŁódL, Piolrv·w 
ski Związek Szermierczy pra.gną.c odpo- Warczakówna. 'kn ?7~ •,.,,, 145-13. 
wiednio przygotować naszych reprezcn- z Jfr(l,lcowci: Zawadzki, Zabłocki, Suski KUPIĘ--gabTriet-uż):::-
tantów do tak poważnego występu zdccy- (junior) i Kurek. wan~· w dol)n·m std-
dował zorganizować dla nich specjalny nie stylow:-·. korrnlet. 
obóz treningowy w AWF. n~i Bi-elanach. Z /_,odzi: Banaś i Dajwłowski. Wiadomość: P1olrkow 

I Obóz ten potrwa od 4 do 18 listopada. Z Wroclawia: inż. Suski. sk;i 16 Sklep Konfek-
1 b . db . . b d d cyjnv. 4889-g 

I 
Powołano na ten obóz następujących za Prace na _o ozie. o ywac się ę _ą po RADIO O-lampowe z 

wodników i zawodniczki: fachowym k1erowmctwem trenera h.eveya I z oczkiem sprzedam 
Z Warszawy: Fokt, Laskowski, Brzezi- i Popiela. Pomorska 43 m. 10. 

NAUKA 
!\ROJU nowoczesne­
r„;o, modelowania, gzy­
cia ubrań dam~.~ich, 
cziecięcych, bicliiniar 
stwa, gorseciarstwa 
"'yuczafo Dwuletnie, 
Roczne, Półroczne Kul' 
sy !PR. Próchnika Z5 

48<n 

1.aoti arowanae ora:v 
POMOCNICA domo­
wa potrzebna. Więc:­
kowsk:ego 4 m. 2::1. 
4888-g 
POTRZEBNY elektra 
monter i pomocnik na 
instalację św'.etlną. Za 
kład Elcktro1c>chnirz­
n.v Gdai1ska J 01. 77 13 

ROZNE 

PRACOWNIA FUTEl? 
la.racza 12 przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
wchod;;ące w zakres 
kuśnierstwa. 4791,;r 
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